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Z różnych sttón nsiłaje £ię wmówić w społeczeństwo | myśmy odrazu miel: odwagę powiedzieć, mianowicie, żę 
że rhiopi są przeciwni daninie majątkowej na rzecz | projekt p. Michalskiego nie jest należycie przemyślany. 
państwa. Przy tej sposobności pisze się znowu i opo- Jeżeli projekt daniny układa się w ten sposób, Że 
wiada wiele o sobkostwie chłopów, o ich samolubstwie, |na 99 miljardów daniny zwala się 70 miljardów na 
o braku poczucia państwowości i t. d., powtarzając te|chłopów, to same te cyfry są dowodem, iż autor pro- 
wszystkie wyzwiska, jakiemi znaczna część prasy miej-|jektu nie miał przed sobą materjału rz czowego, nie znał 
skiej od dłuższego tzasu obsypywać zwykła stan wło- |rozkładn własności w Polsce, a nległ głosom, rozlega- 
ściański. A se TE _ |iącym się w miastach, że trzeba chłopów wziąć w ryzy, 

Trzeba stwierdzić, że chłopinigdyinigdziej|trzeba z nich Ściąguąć nieomał wszystko, czego pań: 
mie zajęli'stanowiska odmownego wobecjstwa potrzeba. Autor projektu zapomniał o tem, że 
dauiny. Klub poselski P. S. L. nigdy nie oświadczył |w Małopolsce jest prawie ćwierć miljona bezrolnych, 
że jest przeciwny daninie. Wiemy wszyscy, że państwo|że w Kongresówce liczba ta jest dwa razy wyższa, że 
znajduje się w położemiu ciężkiem, rozumiemy doskonale, | gospodarstwa małorolne stanowią ogromną większość 
że nie kto inny; ate tylko naród sam własną oiiar-|w Małopolsce vachodniej, że więe ściągnięcie daniny 
uością państwu ulżyć może, dlatego jesteśmy za daniną. |jaż z takiej ogromnej liczby włościan, którzy jej nie są 

Jeżeli chodzi o projekt daniny, przedłożony przez |w stanie zapłacić, jest niemożliwe. Autor projekta da: 
ministra Michalskiego, to krytyczne stanowisko, zajęte | niny wyszedł z założenia, że każdy chłop posiada mi 
przez ludowców wobec tego projektu, nie jest wcale |ljony, że wieś jest wogóle rajem, w którym każdy ma 
stanowiskiem, odrzncającem daninę wogóle. Myśmy jasno nietylko co jeść, ale ma także najnowszy materjał do 
i otwarcie oświadczyli, dowiedziawszy się, jak wygląda |wypychania sienników i poduszek, to jest pieniądze 
projekt daniny, przez p. Michalskiego przedłożony, że|Gdyby autor projektu znał stosunki gdyoy sie hył za 
uważamy ten projekt za nieprzemyślany, że genezy jego | stanowił nad tem, to byłby doszedi do przekonania, że 
szukać trzeba w tej atmosferze demagogicznej, jaką |na wsi, naogół wszędzie w Poisce, jakieś 308/, ludności 
wytworzyła brukowa prasa, wywierająca na miasta naj-|jest w nędzy, że 40*/, wiąże ledwie koniec z końcem, 
większy wpływ. Dzisiaj tesame sfery, które entnzja- |jakieś 200, żyje względnie dostatnio, a zaledwie 109/,. 
stycznie przyjmowały pierwsze groźnie brzmiące mowy |to znaczy chłopi najzamcżniejsi, posiadający najwięcej 
i oświadczenia p. Michalskiego, prawdopodobnie dlatego, | gruntu, mają istotnie pieniądze, zależnie oczywiście od 
że obiecywały sobie, iż p. Michalski zabierze się nare- tego, gdzie dana wieś się znajduje. Gdy weźmiemy po 
szcie do tych chłopów, których inne warstwy społeczne |wiaty górzyste i piaszczyste, to tam gospodarz nawet 
posądzają o gromadzenie miljardów w skrzyniach, siecz- |12-morgowy pieniędzy niema. 
karniach : t. d. dziś zaczynają twierdzić toRame, co Następnie antor projektu „daniny oceniając tak 


prostolinyjxie wies, projektował ściągnięcie daniny w wy- 
sokości jednakowej dla wszystkich właścicieli roli. Na 
nie moglibyśmy się zgodzić i na to nie można się 
odzić, be w ten sposób wymierzona daniua jest rze- 
@sywišcie nieściągalną. Byłoby rażącą niesprawiediiwo- 
żądać od dwumorgowego -czy pięciomorzgowcgo go- 
darze tasiej samej daniny oğ morga, jak się żąda 
BA gospc’e:va 15-morgowez0, 8 byłoby krzywdą żądać 
wd tego. ;- darzą takiej daniny, jakiej się żąda od 
počurza mającego 100, 200 4 więcej morgów. Kto 
większe gospodarstwo, ma większe z niego dochody 
ększą powiniem ha rzecz państwa składać ofiarę. 


hiesprawied'iwie, nia rrzgłędniająca progresywności i na 
niej nte oparta, będzia niesciągalna. 

Tego naszego stanowiska nie można uważać za 
wrogie daninie; każdy bezstronny musi przyznać, iż, 
dążąc de usenięcia przepisów projektu, które wykona- 
nia żanioy czynią albo niemożiiwem, albo wątpliwem, 
dajemy najlepszy wyraz naszym przekonaniom, że chodzi 
„Nam 6 ściagnięcia daziny. ; 

Na wszystkich zebraniach publicznych, jakia się 
w ostatnich czasach odbywały, chłopi jednomyślnie, 
zjoduie, oświadczalij że gotowi są złożyć: danins, jakiej 
państwo zażąda, sle pragną, aby ta dasina była spra- 
wiediiwie na wszystkie warstwy narodu rozłożona. 
Wszyscy domagali się progresywności w rozkiadzie da- 


też jasno postawili sprawę, że danina, rozłożona 


o zniszczeniu w tycn miejscowościach, gdzie sią oddye 
wały walki. Mówie*o ogólnęm zuiszczania. Chłopom 
wojska zabierały bydło, konie, wozy, paszę, zboże, wszyst- 
ko, co się dało „za pokwitowaniera*, którego do dziś 
nikt nie zapłacił Były czasy takie, że gespadarz na 
większe gospodarstwią nieraz sam nie miał co do ust 
włożyć. Ileż to razy ja sam zapytywałem siebie, na co 
pracowałem, na co tworzyłem gospodarstwo! Wszystko 
jednak ua świecie mija. Mineło więc i to, a uiszadłogo 
pokazało się, że kto ma kawałsk ziemi, kto ma budaj 
kiika ziepniaków i łyżkę barszczu, ten wobes ogółnega 
nia czenie ij głańdn jest pdnem. Przyszła więc ng 
rolnietwo chwila rekompensaty. Tego nam 
inwligeńcja zazurości. 

Zazdrość ta jest dla mnie całkiem zrozumiała. Je 
żeli bowiem urzędnik ma kilka czy kilkanaście tysiący 
marek pensji, to doprawdy trzeba salomozowej głowy, 
aby z tego wyżyć. Niech jednak inieligeacja nie żapo» 
mina, że ten kryzys, który w pierwszej chwili 
wojny przyszedł na rolnictwo, teraz przy- 
szedł na nią. Ten kryzys minie, może już nie 
zadługo, trzeba tylko trochę cierpliwości. 

Dzisiejsze rolnictwo pracuje nsilnie nad padnie 
siemiem produkcji Jeśli się nam uda nzyskać jeszcz 
sztuczne nawozy, to Bóg da, że niceadłsgo bedziemy 
sią martwić, gdzie zbyć zboże. Wartość naszej marki 
tikże wzrośnie, gdy nareszcie zaczynają się jaż zaokrą- 


niny, wSzyscy domagali się pociągnięcia innych warstw |tlać ostatecznie nasze granice. Finanse 66% się jakoś 


narodu równomiernie do warstwy rolniczej do oftary na 
rzecz państwa. 

Stanowisko jest to jedynie słuszne. 

Pragniemy, uznając potrzebę daniny, 
tak ją przeprowadzić, ażoby ora byla rze- 
czywiścia ściągalna, a chcąc, aby była taką 
masemy dążyć do ustalenia jej w ten sposób, aby była 
sprawtedłiwą, a więc odpowiadała warunkom, o któ- 
rych pisa'iimy wyżej. 


 Łasypać przepaść! 


Bogactwo wsi è nędza miast. — Czyściec i rekompensata 
dla rolnictwa. — Kto wygładza i obdziera miusta. — 
Troche uwagi i roezejrzenie się. — Nie można wsi oceniać 
wedle gmin podmiejskich, — Obrazek wiejski jeden z ty- 
siąk — Jak psi na wsi naprawdę — Chcemy zgody 
i jedności —- O niedoprowadzenie państwa do przepaści. 


(Dokończenie.) 


Trzecim, może najważniejszym, powodem dzisiej- 
lego rozdźwięku między miastem a wsią jest rzekome 
bogactwo wsi a ubóstwo miast, w szczególności 
żaś ocdza klasy urzędniczej. 

Że warstwa urzędnicza cierpi dziś niedostatek, 
użwe: nędzą, wiemy to wszyscy i bolejemy nad tem, że 
tak jest. Inteligencja jednak nis może nas, chłopów, 
posądzać o to, że my do tej nędzy przysładumy rękę. 
Niech tylko inteligoncja zachce nie zapominać o jednem, 
ża wojna nie produkowała, aie niszczyła, 
że w czacie jej każda warstwa społeczna mu- 
Biała przejść swój czyściew, że jednak na naj- 
większe zniszczenie wystawione było 
m pierwszei linii rolaietwo. Nis mówie tu iuż 
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nregułują, a wtenczas i Wasz byt, pancwię, stanie się 
lepszym, niż był przed wojną. Wtedy przyjdzie np 
Wasczas rekompensaty. 

Powie niejeden lub pomyśli sobie: „Dobrze tobk* 
pisać, bratku, jak Sodzisz sebio na gospodarstwie i wy 
pjehasz sobie brzuszek, czem ci się podoba, gdy mnie 
w nim ustawicznia barczy*. Mei panowie i maie 
i wszystkim chłopom burczało podezas wojny porządnią 
ale to wszystko miręło i dla Was też minie. 

Dziś położenie jest niezwykle trudne. Checiażby 
rząd dał Wam dwa czy pięć razy tyle, ile macie, ta 
spoknlanei Wasobedrą, tak, ze będziecie taxsame 
narzekać jak dzisiaj, 

A kiedy o tem mowa, nasuwają mi cię smatm 
refleksje. > 

Narzekacie panowie na wieś, że ona Was obdziera 
Wyzbądźcie się jednak nienawiści do wsi, starajcie 
się sprawę zbadać, a przyjdziecie do inne 
go przekonanim. Zbadajcie tylko, jaka jest 
dziś cena bydła ailo Wy płacicie za mięso 
to przekonacie się, kto Was obdziera. Zba: 
dajcie ceny, po jakich pośrednicy ktpują prodnkta na 
wsi, a po ile je Wam sprzedają, s poglądy Wasze na 
wieś niewątpliwie się zmienią. Moi sąsiedzi we wsi 
sprzedawali hurtownikom jabłka po 10 marek za kig 
Wy wiecie, ile za nie płacicie w mieście.. * 

Kupiłem sobie onagdaj w Warszawie cztery bułki 
po 15 marek. Były one takie wielkie, jak tycze oka, 
Z ciekawości więc zważyłem je i przekonałem się, ża 
ważą po 33 gramy. Jestem słabym matematykiem, ala: 
jak mogłem, obliczyłem, że z jednego kilograma maki 
może być takich bułok 36, to znaczy, że kilogram mąki 
wypada na 540 marek, Liczmy ze 100 kg. pszenicy 
70 kg: mąki. Te 70 kg. mąki da za bułki 37.800 marek, 
a pszenica kosztuje dziś najdrożej 13.000 za metr. Więs 
kto Was wvzyskaie? 
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Nie przeczę, że wsie podmiejskie ciągną| 
' miast zyski, że w niejednym wypadka kobiety 
4 tych wsi wzornją się na kobietach miejskich, szcze- 
gólnie co do stroja. Nie słyszałem jednak nigdy, by; 
kobiety ze wsi dawały sobie wyrywać zdrowe zęby, 
a wstawiać złote, o czem się czyta w Waszych gazetach, 
ale pozwólcie, że powiem, iż gdy się patrzy na kobiety j 
miejskie, które lubią szczerzyć zęby, to odnosi się isto- 
tnie to wrażenie, albowiem u nich widzi się zęby niemal’ 
same... złote. 

Mam wrażenie, że mieszkańcy miast oce- 
niają całą wieś połską wedle gmin pod- 
miejskich. To wytworzyjo w Was błędne przeko- 
nanie, że na wsi jest dziś prawdziwy raj. Zechciejcie 
jednak, panowie, wyglądnąć trochę dalej, poza 
ten parawan wsi podmiejskich, a zobaczycie 
obraz zupełnie inny. 

W sierpniu b. r. przyszedłem w pewnej sprawie 
do swojego sąsiada, trzymorgowego gospodarza, ojca 
kilkorga drobnych dzieci, właścicieta jednej krowy. Było 
południe. Gosposia przyszła właśnie z obory z udojonem 
mlekiem. W tej chwili obstąpiły ją dzieci z garnuszkami, 
jednak bez skutku, bo ona mleko przecedziła i wyniosła 
do komory, pozostawiwszy dzieci z płaczem. Na wyrzut, 
jaki jej uczyniłem, odpowiedziała: „Gdybym im dała 
tę odrobinę słodkiego mleka, to cóżbym poczęła? Idzie 
zima, starsze idą do szkoły, a tu wszystko goła i bose. 
On (mąż) idzie co dzień na zarobek i zarabia 150 do 
300 marek dziennie, To ledwie wystarczy na naftę 
i sól. Mnszę więc zlewać mleko i starać się, by boda 
grudkę masła zrobić i sprzedać, chociaż i za to nic się 
nie sprawi. Kiedyś zaniosiam do „miasta kwarte masła 
i dostałam 1000 marek, Chciałam kupić mężowi na ko- 
sznię, to mi kazali zapłacić po 1.200 marek za metr. 
Na koszulę trzeba 3 motry, więc nie kupiłam, bo niema 
za co. Za 1000 marek kupi ledwie marną chuścinę na 
głowę”. i 

Macie tu, panowie, obrazek z tysięcy, które mógł- 
byw przytoczyć. 

Wiecie dobrze, a przynajmniej powinniście wiedzizć, 
że dwie trzecie gospodarstw w Polsce, to 
właśnie takie małe gospodarstwa. I wy o tych 
chłopach mówicie, że są paskarzami, że Was obdzierają 
że przez swoje łakomstwo zaprzepaszczają państwo i t. d. 

Pozwólcie sobie powiedzieć, że albo nieświadomie, 
albo rozmyślnie pomijacie tych zbrodniarzy 
którzy siedzą pomiędzy Wami w miastach 
i którzy z Was i z chłopów jednakowo drą osta- 
tnią skórę, bo oni wytwarzają drożyznę. Przypatrzcie 
się dobrze, co robi wasz sąsiad, kupiec, zwróćcie nwagę 
na te rzesze w miastach, które nie pracują, a jednak 
mają olbrzymie majątki, przypatrzcie się tema a spadnie 
Wam łuska z oczu. i 

Wspomniałem już, że bydło od czasu zaprowadzenia 
wolnego handlu potaniało. Zboże nie wyszło poza cenę, 
jaką miało w czerwcu, a produkta przemysłowe jak 
stoją od 1 sierpnia? Żelazo, skóra, płótno, poszły w górę 
o 200 do 500 procent. Na to nikt nie narzeka, W mia- 
stach trzymają się widać przysłowia, że na tó Bóg 
stworzył chłopa, aby ma każdy skórę garbował i każdy 
go naciągał. A ; . 

Naciągają ją też i garbnją nietylko kupcy, ale 
nawet inteligencja w różnych urzędach, a robi to z taką 


pasją, jak gdyby cheiała przez to oddać społeczeństwu 
i państwu niewiedzieć jaką przysługę. 

My, chłopi, radzibyśmy z tem skończyć. 
My chcemy zgody i jedności. Cheemy mia- 
stom iść na rękę, czego dowody już niejednokrotnie 
daliśmy. Chcemy prawdziwej, bratniej przyjaźni, bo ta 
wyjdzie państwa na pożytek. Ale panowie, nie żąda j- 
cie od nas rzeczy nadzwyczajnych, nie każcie 
nam na jednę parę butów sprzedawać dwa lub trzy 
korce żyta. 

Przestańcie ujadania na chłopa! Wy 
chyba panowie najlepiej wiecie, ża i u was nie wszyscy 
są tacy biedni i święci. My wiemy także, że nie w je: 
dnycli urzędach chłopi muszą się okapować, by mogł 
coś wskórać. My wiemy, jak to w naszych instytacjach, 
np. w Banku ziemskim w Łańcucie, naciągają chłopów, 
a przecież lam nie „chamy“ urzęduja, tylko wasi 
ludzie. 

Czułbym się bardzo szczęśliwy, gdyby moje słowa 
odniosły pożądany skutek. Część i to znaczna część 
naszej inteligencji jest wyrozumiała i patrzy na rzeczy 
tak, jak one są. Niechże i reszta zrozumie, że wojna 
nietylko majątki, ale co gorsza, charaktery, dusze ludzkie 
zniszczyła „Jeżeli tej strasznej choroby nie mogą się 
wyzbyć inni, którzy na nią powinni być odporniejsi 
to cóż się dziwić wsi? 

Powtarzam więc: zgody i jedności nam pe 
trzeba. Jeżeli do tego nie dojdziemy, to się stanie 
z nami to, co się stało z temi rozżartenwi psami na wy: 


;jsokim brzegu głębokiej rzeki. W »ozżarcin wszystkie 


spadły do wody, jakby w przepaść. Ała to były psy 
Wyskoczyijy i uratowały się. My postępowaniem, jakie 
nakreśliiem, walką, jaka się rozpętała między wsia 
a miastem, prowadzimy także państwo nad przepaść. 
Czy potrafilibyśmy się z niej wydobyć, gdybyśmy wpadli 
bardze wątpię. 

Andrzej Pluta, poseł na Sejm. 

Warszawa, d. 30 października 1921 r. 
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Polityka strachu i anegdot. 
„ Od czasu, kiedy w „Piaście* pojawiło się wezwa 
uie do chiopów, aby wszyscy zorganizowali się w jednem 


*|stronnictwie i połączyli swoje siły, powstało we wszyst: 


kich gazetach wielkie larum, wielkie wołanie, że „chłopi 
sią mobilizują przeciw miastom“, ża „zagrażają bytowi 
wszystkicu", że „zatracili poczucie ogółno-państwowych 
interesów, a patrzą tylko na swa zyski“. Powstało takie 
njadanie na chłopa, że człowiek, któryby nie znał na- 
szych stosunków, musiałby nabrać przekonania, iż ten 
nasz lad — to jakaś gromada łndożerców. 

Czemu przypisać te ataki? 

Powodem ich jedynym jest strach przed siłą 
chłopską, która byłaby naprawdę potęgą, zdyby była 
zorganizowana w jednem stronnictwie.e Organizacji 
chłopskiej, obejmującej cały lud, boją się 
panowie i półpankowie, którzy do dziś dnia 
nie pogodzili się z Polską Indową i radziby 
powrócić do dawnych stosunków. Ogarnął ich taki 
strach, że zamącił im zdrowy pogląd na świat i wyła 
dował się w pierwszym momencie w tem wielkiem laram 
podniesionem przeciw chłopom. 

Po atakach przyszły anegdoty Zaczęto wypisywać 


< 
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o msiątkaeh chłopzkich niesłychane brednie. Zaczęto 
gospodarstwo chłopskie uważać za coś, Co przypomiBa 
biblijny raj, a chłopów uważać za ludzi, którzy tax, jak 
dawaiej zgarniali siano, teraz zgarniają pieniądze. Pisze 
się w gazetach, że za pół kila masła chłop płaci poda- 
tek, że za parę jajek opłaca bilet kolejowy z Krakowa 
do Lwowa, że jakiś chłop zerżnął w sieczkarni pięć mi- 
tjoków marek i t. d. Wogóle w mózgach mieszkańców 
miast tkwią na temat wsi i chłopa anegaoty, które inte- 
jgencja przyjmuje za dobrą monetę. Mieszczanie wyćbra- 
żają sobie widocznie, że jak tylko kobieta na wsi weźmie 
koszyk i wyjdzie na podwórze, to nazbiera tyle jajek 
ile chce, chyćby nawet kur nie miała, że jak tylko ko- 
bieta weźmie garnuszek, to już ma w niem pełno masła. 
Nikomu nie przychodzi na myśl, że w tym roku niema 
wogółe paszy, że masła jest wogóle mało i że ono w sto- 
sunku do kosztów utrzymania krowy nie jest wcale drogie. 

Strach zrodzi? głupstwo. 

Raz powinno przyjść w miastach otrzeźwienie. 
Trzeba się pozbyć strachu, a pogodzić z koniecznością 
dziejową, raz uznać chłopa za takiegesamego 
obywatela itakiegosamego człowieka jak 
mieszczanin ezy szlachcic. Skończyć z anegd0- 
tami, bo one świadczą o umysłowości mieszkańców imiąst 
*ylkG ujemnie. 

Dla nas zaś chłopów, wypływastąd tylko jedna nauka: 
musimy się wszyscy zorganizować w jed- 
nem Połskiem Stronnictwie Ladowem. 

Precz z grup kami, istniejącemi tylko z powodu 
ambicji jednostek! Precz z osłabianiem siły 
chłopskiej! 

Każdy chłop powinien być członkiem Polskiego 
Strouaictiwa Ludowego, na którego czele stoi prezes 
Witos! 

Jan Kasprzyk ze Stanisławie 


` 


Newa klęska ludności wiejskiej, 
3zerzenie się bandytyzmu i nieudelność policji. 


Raz po razu dochodzą nas z różnych stron krejn 
wieści o szerzeniu się bandytyzmu. Niema prawie dnia, 
by w tej lab owej wsi nie popełniono rabnnka. Spe- 
cjalnie napadane są domy tych ludzi, którzy wrócili 
e Ameryki i mają dolary. W pismach codziena;ck ru- 
„ryma bandztckich mapsdów w miastach i na wsiach 
ataja stę, niestety, z każym dniem większa. 

Jest te objaw, któremu musi się przeciwdziałać 
wszystkiami siłami. — Bandytyzm stał się klęską wsi 
i miast, stał się dzisiaj zmorą i utrapieniem ludności. 
%ospodarz, mający jaki taki grosz, chłop, który wrócił 
z Ameryki i ma krwawo zapracowany grosz, nie może 
iść spokojnie spać, bo nie wie, czy się rano nia obudzi 
tebrakiem, nie wie, czy się wogółe obudzi. 
`=- Policja okżżuje się bezgilną, a raczej najzupełniej 
niendelną Niema poprosta wypadku, żeby bandytów 
wyłagano, czego zresztą dowód najlepszy w tem, ża 
bandytyzm sią szerzy, a nie umniejsza. Bezkarność na- 
padów wywołuje szerzenie się tej najnowszej klęski 
taszej wsi 

Policja w Polsce została zorganizewana na wzór 
ansiełskiei Bobi) to b. minister Wojciechowski który 


zapomniał o tem, że my, niestety, nia mamy jeszcze tej 
kuitnry, jaka jest w Arglji t że policja dobra w Anglii, 
u nas stać się może nieszczęściem. 

Dalej te stosunki trwać nie mogą. Skargi na nie- 
udolność policji są powszechna. Niema innej rady, tylko 
trzeba polłcję jak najszybciej zreerganizować, nawró- 
cić do dawnych, wypróbowanych na naszych ziemiach 
wzorów i zrezygnować ze wzorów angielskich, które, 
jak się okazuje, są dla nas, nu razie przynajmniej, nie 
odpowiednie. 

W tym kierunku powinni posłowie ludowi podjąć 
najenergiczniejszą akcję u rządu. Niema dnia do stra- 
cenia! Jeżeli ezego obywatele mają prawo wymagać od 
rządu, to w pierwszej linji bezpieczeństwa puis 
blicznego, To bezpieczeństwo stało się dzis fikcją 
nietylko po wsiach, ale i w miastach. 


Dlaczego rząd nie działa? 


Marka idzie w górę, a towary w cenia 
nie spadaja! 


Jesteśmy świadkami zjawiska, niezwykle dla ną- 
szych stosunków wewnętrznych znamiennego. 

Do niedawna narzekało się ogólnie, a narzeka czę 
ściowo i dziś jeszcze, że chłopi wywołują drożyznę, gdyź 
ceny najważniejszych środków żywności są za wysokie. 
Chłopi bronią się, że ceny zboża uttżymują niższe, niż 
były przed kilka miesiącami i podnoszą z goryczą, ża 
reony wszystkich inoyca towarów skaczą poprostu z dnia 
na dzień w górę. Istotnie, ceny zhkoża utrzymują się 
niemal na jednej linji, a wszystkie towary podrożały 
w ostatnich dwóch miesiącach o 300, a nawet o 500 
procent. 

Kupcy tłumaczyli sie, że do tej podwyżki cen przy: 
czyniał się szalony spadek marki polskiej, że oni muszą 
dostosowywać się dv spadku kursu marki, bo wysprze: 
dając tswar, muszą się liczyć z tem, że za nowy Łęlą 
musieli piacić ceny o wieła wyższe dlatego, że marka 
polska spada. 

Od trzech tygodni, od dnia rozstrzygnięcia sprawy 
Górsego Siąska, marka pelska idro z Każdym dniom 
w górę. W chwili, gdy te słowa piszemy (wtorek, 8-go 
listopada), marka pelska podniosła sią tak, że dolar ko- 
sztuje przeciętnie 2700 marek, matka niemiecka 12 mae 
rev, korona czeska 30 marck, a korova anstijacza 60 fe- 
nigów pelskich. 

Przeważną część towarów sprowadzają kupcy palscy 
z Niemiec i a Amstrji, a więc z tych krajów, których 
pieniądz w stosunku du marki polskiej najbardziej się 
obniżył Jeżełi nawet uwzględnimy, że spadek niemiec- 
kiej marki i spadek kursu austrjackiej kerony wywołał 
w tych krajach zwyżkę cen towarów, to jednak trzeba 
stwierdziće, że zwyżka ta nie stoi Ww stosnaku równym 
do awyżki kursu marki pelżkiej, ża więc te towary są, 
mimo podreżania ich dzisiaj, o pęłówę piawie tańsze 
dla nas, niż były prźed miesiącóm lub dyoma Jezeli 
kupcy liczyli za towary drogo, gdy mafia polska spar 
dała, bo musieli brać w rachubę to, ke sprowadzając 
Rowy towar, będą musieli płacić o wiele więcej tych 
polskich marek, to dziś wiedzą o tem, że temsam towar 
moga kapewać prawie e połową taniej, że więg gdyby 


s 


miżyl ceny dawniej kupowanych towarów nawet do 
połowy, to mają możność za połowę dawnych sum kapić 
łowe zapasy towarów. 

Tymczasem co widzimy? Ceny wezystkich prawie 
«warów utrzymują się na wyżynie z czasu, kiedysmarka 
polska miała najniższy kurs. Utrzymywanie tych cen 
lzisiaj jest widcczaą lichwa. 

Od czego są urzędy walki z lichwą? Niema w usta- 
wie o nich nigdzia powiedziane, że urzędy te mają wal- 
czyć tyiko z kobietami ze wsi i z chłopami, przynoszącymi 
ło miasta środki żywności. Dlaczego rząd nie zabiera 
iię do tych wieikich i małych kupców w miastach, któ- 
*zy, mimo podniesienia się-wartości polskiej miarki, utrzy- 
nują ceny z okresu najwyższego spadku tej marki? 
Przecież to jest widoczny nonsens. 

Oczekcjemy od rządn energicznych kroków w kie- 
mnkn obniżenia cen towarów, potrzebnych wsi, potrzeb- 
ych i mieszkańcem miast. Rząd ma podstawę'do ostrego 


. wystąpienia, bo jest przecie rzeczą nawet dla laika zro- 


umiała, że wzrost wartości pieniądza powoduje równo- 
szenie spadek com 


Nędza ma wsi. 


Legendy o miljardach, leżących na wsi, o sienmi- 
tach, wypchanych markami polskiemi, o takichże po 
luszkach, o ręcłaniu adwokatów do liczenia pieniędzy. 
ttórych sumi chłopi przeliczyć nie są w stanie, krążą 
ieszcze ciągle wśród tych sier xtórs wsi zgoła nie znają. 
+ od chwili, kiedy zaczynało być coraz bardziej wi- 
łocznem, ż8 Polska jest państwem ludowem, gdyz na jeg 
:zele- stał chłop i w — 0 zgrozo! — bez krewatki nio. 
mogąc się z tym faktem pogodzić, wyładowały swoje 
niezadowcienie ze zmiany stosunków społecznych w odro- 
tzonej Polsce w ten sposób, że zuienrawidziły wsi, Każde 
szdurstwo, byleby tylko było skierowane pizecjw chło- 
jom, każdy nonsens, jak m. p. zerźnięcie pięciu miljorów 
tarek w sieczkari, drukowała skwapliwie prasa, prze- 
mRczona dla „wyższych“ wsrstw, a ludzie, którzy mają 
retensie do tego, by ich uważać za inteligeatów, wie- 
zyli W to święcie i wierzą dalej, taksamo jak wierzą 
v to, że chłopi i kobiety ze wsi wprawiają sobie złote 
eby, kupują fortepiany i perinmy. Diwana rzecz, Jestem 
mopem, siedzę na wsi i jeszcze mi Się nie zdarzyła 
widzieć dziewczyny, kobiety czy chiopa, który: wiał 
Jote zęby, Ale jak przyjdziemy do miasta, to dziś do. 
wawdy tredno zobaczyć pannę, panią czy pana, któryby 
dota nie miał w gębie, 

Wbrew legendom muszę stwierdzić, ża wsi zaczyna 
dę dawać we znal coraz większa nędza. Gospodarstwa 
p naszym kraju są w olbrzymiej większości malntkie. 
man wsie w moim powiecie, w których żaden gospodarz 
tia ma więcej, jak cztery margi graniu, U takiego 
hłopa nędza jest taka, że aż piszczy, Z podartych po- 
uszek wyłazi pierze, a nie pieniądze, bo kcbiecina nie 
a za co kopić poszwy, która kosztuje dziś 8 do 10 
ysięcy marek. Dzieci bose, okryte łachmanami. Koszul 
rawie że niema; te, co są, to łata na łacie, a nowych 
mpić nie sposób, bo cóż taki mały gospodarz, którego 
dony ledwie na wyżywienie rodziny i to z-biedą wy- 
tarczą, może sprzedać? Nis wiem, jak dzieci tych bie- 
maków będą chodzić do szkoły, bo żadnego z takieh. 


wedle muiemania krakowskich gazet, „maenatóry” wiej 
skich nie stać na sprawienie butów dla kilkorga dzieci 
Przecie to dziś kosztuje dziesiątki tysięcy! 

Przed wojną chłop sprzedawał krowę taką, :a 
którą dziś płaci się 40.000, za 120 reńskich i za ie 
kupił 24 pary butów po 6 raśskich; dziś za 40000 
kupić może wiele? Cztery pary! Sprzedawał chłop po 
10 reńskich 100 kg pszenicy. ale za 60 reńskich kupił 
nowy wóz. Dzisiaj sprzedaje 100 kg po 13.000, a wóa 
kosztuje 130.000. Kobieta sprzedaważa jajko po 3 centy, 
ale za 12 centów kupiła łokieć płótna. Uzy dziś za 
cztery jajka kupi łokieć płótna? 

Pisze się teraz o daninie majątkowej. Pisanina 
rozmaitych gazet miejskich o miljardach chłopakich 
sprawiła, że minister Michalski na wieś nałożył 70 miljar 
dów daniny. Takiej daniny chłopi nie - wytrzymają. 
My damy daninę, bo każdy z nas wia, że i Salomon 
z próżnego nie nalał, że więc i rząd polski z próźnego 


.nalać nie może. Daninę powinien jednak płacić ten, kto 


ja może zapłacić. Chłopi ją także zapłacą, ale sprawie- 
dliwie wymierzoną. Małorolnych natomiast danina zruj- 
nowałaby doszczętnie. i 
Tomasz Ciaśtoń z Wielickiego. 


Ordynacja wyborcza do Sejm, 


Obrady nad sejmową ordynacją wyborczą w ko- 
misji konstytucyjnej dobiegają końca. Sprawę tę refo- 
ruje członek naszego Klnbn, poseł dr Buzek. W nbie- 
giym tygodniu rząd przedłożył komisji projekt podziała 
na okręgi wybercze. Wedłe tego projekta caia Polską 
podzieloną będzia- na 68 okręgów. * Mieszczą się jaż 
w mich przyłączone de Polski puwiaty Górnego Śląska 
oraz Wileńszczyzna. Na Małopolskę przewidzianych jeał 
18 okręgów, w tem dwa okręgi miejskie, 16 wiejskich 
Miasta Kraków i Lwów stanowić będą owe dwa osobne 
vkręgi miejskie. Ponadto są nastęnujące okreci: 

Okręg 30: Kraków powiat, Chrzanów, Ui.usz, Mie 
chów. Okręg 32: Śląsk Cieszyński, Cięszyu, Bia!ske. 
Okręg 33: Wadowice, Oświęcim, Biała, Żywiec, Myśle 
nice, Podgórze. Okręg 34: Nowy Sącz, Nowy Targ, 
Spisz i Orawa, Limauswa, Bochnia, Wieliczka. Okręg 
36: Tarnów, Dąbrowa, Brzesko, Grybów, Gorlice. Okręg 
36: Rze'zAw. Ropczyce, Pilzno, Mielec, Kołbuszowa 
Okrąg 37. Jasło, Krosno, Bzzozów, Strzyżów. Okręg 
38: Przemyśl Dobremil, Lisko, Sanok. Okręg 39: Jaro 
sław, Przeworsk, Łańcut, Nisko. Dalsza okręgi obejmują 
powłaty w Galicji wschodniej. =- s 

Czy te okręgi zostaną takie, jak rząd projektuję 
tego nie można przewidzieć. Nie ulega wątpliwości, 24 
o okręgi właśnie, o tą geometrję wyborczą toczyć sią 
będzia naj<aciętsza walka w tatulsji I Sejmy, 


Baczność Niżańskia! 


We wszelkich sprawach politycznych, organizacyjnych 
oraz sprawach osobistych, próśb i petycyj, ludowoy powiate 
niżańskiego mają się zwracać osobiście ląb listownie dł 
przedstawiciela Zarządu powiatowego Rady ludowej P. S. La 
p. Marcina Sochy w Rudniku sad Svue= Tag 
atrzymaia bozołatna infarmacie I pul. 


Zła ustawa, 


Ustawa z d. 7 lipca 1921 r., Dz. U. 63, wprowa- 
dziła z dniem 15 lipca 1991 r. na całym obszarze ziem 
Rzeczypospolitej polskiej w zakresie obrotn ziemiopło- 
dami i ich przetworami, z wyłączeniem cukru i spiry- 
tusu, zupełną wolność handlu. Ustawa ta zniosła 
poprzednie rv zporządzenia, w iym zakresie wydane 
a więc także i rozporządzenie ministerstwa aprowizacji 
w przedmiocie obrotu ziemiopłodami i przetworami 
z d. 18 sierpnia 1920 r., Dz. U. 81. Rozporządzenie to 
vowałało do życia Urzedy walki z lichwą. i spekulacją 

Urzęńy te istnieją do dziś dnia, pomimo zniesienia 
rozu:rzątzeń 1 ustaw, krępnjącyca wolny obrót i po- 
juinu ustawy lipcowej, wprowadzającej woiay handel. 
Urzęuują ous siarczyście, żywiąc szczegółuy kult dia 
t. zw, lichwy wojennej (pomimo, iż dawno juź po woj 
nie), a opierają się na ustawie z d. 2 lipca 1920 r., 
Dz. U. 67, poz. 449 

Ustawa ta dziwnym traiem zachowała swą moc 
do chwili obecnej i pomimo, iż wiele jej przepisów 
uzvać należy za przestarzałe, daje fankcjonarjuszom od 
lichwy daleko idące upoważnienia do akcji, która się 
często stajo nicznośną i krzywdzącą dotkliwie dla naj- 
biedniejszych producentów 

Artykuł 2 tej ustawy zawiera dziwny ze stanowi- 
ska prawnego przepis, dozwalający na ostre kary w celu 
capobiegania zwyżce cen przedmiotów powszechnega 
mian, a dalsze artykuły robią urządy walki z lichwą 
wprost panami Aa i śmierci każdeżo, który zmuszony 
test wywieść coś na targ. 

Co to znaczy „w eelu zapobiegania zwyżes cen“? 
Juk się to dzieje, że tego rodzaju ekonomiczne, a nie 
prawne, wyrażenie, mogło się do dziś dnia utrzy mać, 
jeżeli nioma kryterjnm na ustalenie tych cen? 

":lożać musi i zależy — w tym stania rzeczy -—— 

ed - stubrej wyli funkcjonarjusza od lichwy, czy 
GA iegu s luv owego sprzedającego zrobić lichwiarzem 
I SE ME zbrodniarza. 

ł tak się dzieje. Setki „nakazów karnych“, wyda- 
wanych codziennie, chociażby przez krakowski Urząd 
waiki z lichwą, potwierdzają całkowicie naprowadzene 
tu twierdzenia. Jakaś kobieta „żądała* tyle a tyle ma- 
cek — obojętne, za ile sprzedała — n. p. za mleko. To 
nie spodobało się funkcjonarjuszowi od lichwy i sypie 
jej ©iężką karę; ba, tymczasem na targu towaru mało 
i towar drożeje z minuty ua ninsi». I zanim kobiecie 
„nakaz karny“ dor,czo.0. towar iest ogólnie drożej 
sprzedawany, aniżeli go sprzedać chciała nkarana. Wracą 
ona oczywista do domu, przeklinając urzędy. 

Gdy kto chce się bronić przeciw „nakazom kar- 
hym*, idzie sprawa do sądu i tu dopiero vkaznja się 
caty absurd tych zarządzeń. W sądzie, zanim dojdzie 
do rozprawy, sprawa poieży niejednokrotnie miesiące, 
zwłaszcza wobec zawalenia sądu tego rodzaju „zbrod- 
miami". Potem dochodzi do tego, że w lipcu 1921 r. 
sądzi się „zbrodniarkę”, która na wigilją w 1919 r. 
przedała mleko po cenie 3 marek za litr, no i wyro- 
kujący sędzia i wszyscy sądowi fankejonarjusze, płacący 
obecnia po sto marek za litr mleka, sądzą i skazują tę 
swego rodzaju ofiarę ustawy. 

i Codziennie dziesiątki chłopów ściga się z całą bez- 
„względnością, gdy ceny giełdy zbożowej, a i ceny ryn- 


yra 


O zwalczaniu lichwy wojennej“. | 
» y J J 


kowe stwierdzają, że artykuły spożywcze są znacznh 
od innych tańsze, co więcej, tanieją z daia na dzień, 


chociaż inne idą ciągle w górę. Funkcjonarjusze od 
lichwy nie ścigają wielkich lichw:arzy, wagonowych 
szmuglerów zboża, pachciarzy dworskich it. p, ale ści: 
gają biedną kobietę, która na plecach przynosi „panon 

miasta“ b czy 6 litrów aleka z wioski, odiegłej czę: 
stokroć o milę lnb dwie ef miasta, ścigają chłopa, ma 
iącego kosz ziemniaków lub kwarię kaszy do sprzedania 

Stosanki te nie zmienią się dopóty, dopóki obo 
wiązywać będą tego rodzaju kwiaiki prawnicze, jak 
artykuł 2 lipcowej ustawy z r. 1920. 

Apeiujemy więc do posłów naszych, aby dołażyli 
starań, by w jak najkrótszym czasie przepisy odnośne 
znieść lub zmienić i to tuk w interesie dobra ogółu 
jak w interesie powagi urzęiłów. 

Stanisław Kuipa z Grodziska. 
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Bandytyzm w Sejmie. 

Bandytami nazywamy ludzi, którzy zawodow 
,' każdej porze dnia i gdziebądź napadają bliźnich 
rabują wszystko, nie wyjmując życia, a schwytani 
twierdzą bezczeluie, że czynią to dla dobra społeczeń 
stwa, które w ten sposób chcą naprawić i od niebez 
piecznych osobników uwolnić. 

Taką wlaśnie rolę odgrywają w sj” posłowi 
z grupy Stapińskiego, a zwłaszcza Putek 1 Seib. 

Posłowie ci, niby inteligenci, mie zaznaczyli sią 
niczem w Sejmie, prócz szkalowania ludzi i stronnictw 
sobie niemiłych, przyczem każd3, choćby najobyaniej: 
sze kłamstwo, jest dla nich dobrą bronią. Posłowie „wy: 
brani do pierwszego po wiekowej niewoli Sejmu pol 
skiego, powioni odznaczać się pracą twóiczą w dzie: 
dzinie nstawodawstwa, którego nam brak, aby w ter 
sposób kłaść mocne i trwałe podwaliny pod Polskę 
iudową. Putków jednak i Seibów to widocznie nia obo 
wiązuje; dla nich jedynym celem posłowania jest sze 
rzyć mord na czci ludzkiej i niszczyć zaczątki pań- 
stwowości polskiej. 

Szczególną nienawiścią zieją oni przeciw posłow. 
drowi Bardlowi, którego pracę w dziedzinia twórczość 
ustawodawczej bardzo użyteczną, cały Sejm uznaje 
wymyślają więc na niego kalumnie w fermie ińterpe 
lacyj, które okaznją się od początku do końca kłamstwem. 
Trzeba przytem dodać, że takie kłamstwa, drukowane 
jaka interpelacje, pociągają z kasy państwowej niemały 
wydatek, na same bowiem druki interpelacyj, kancela 
rja sejmowa płaci 300 tysięcy i więcej marek miesięcz 
nie, czyli, że do okradania ubogiego skarbu państwa przy- 
czyniają się świadomie różni Putkowie i Seiby. 

Już raz wnieśli oni interpelację, zarzucając drow: 
Bardlowi, że kupił jakiś majątek na spekulację i zaro 
bił miljony. Interpelacja okazała sią kłamstwem od po 
czątku do końca, a sąd marszałkowski, piętnnjąc tę 
kłamstwo, wyraził interpeiantom naganę. 

Teraz znów wnieśli drugą interpelację, równie! 
od „a“ do „z“ kłamliwą, że syn ira Bardla wydzier 
żawił majątek państwowy Hebdów za śmiesznie niskiw 
czynszem, że prowadzi tam gospodarkę rabunkową 
otrzymuje z ministerstwa rolnictwa za darmo zboże na 
zasiew, maszyny i t. B 


Gdy dr Bardel oddał tę sprawę, sądowi marszał- 
kowskiema, sam p. Stapiński oświadczył p. marszałkowi, 
te interpelację wniesiono w czasie jego nieobecności, 
Łe on ją wycofuja i złoży stosowne oświadczenie na 
Bosiedzenia Sejmu, wie bowiem, że interpelacja jest 
nieprawdziwa. Tożsamo poseł Wójcik przyznał, że go 
na interpelacji bez jego wiedzy podpisano i że on rów- 
nież, jako miedaleki sąsiad Hebdowa, wie, iż syn dra 
Bargia nic wspólnego z Hebdowam nie ma, bo MHebdów 
dzierżawi Majopojskie Towarzystwo rolnicze, w którego 
aadzie nadzorczej zasiada kilku Stapińszczyków. 

Małopolsk'e Towarzystwo roluicze przesłało rów- 
nież do Sejmu pismo, które poniżej dosłownie umieszcza- 
wy, stwierdzające ponad wszelką wątpliwość, że syn 
dra Bardla nic wspólnego z dzierżawą Hebdowa nie ma. 
Mimo to Seib i Putek, zamiast uderzyć się w piersi 
} bezczelaą napaść na dra Bardla ćofaąć, rzucili się ua 
Bąd marszałkowski i przeczawając jego wyrok, ogłosili 
w swej plngawej gazecie, ża się sądowi marszałkow- 
skiemu nie poddają, przyczem zmieszali z błotem mar- 
szałka i wszystkich wicemarszałków. —* W ten sposćb 
kopneli otwarcie swojego wodzą Stapińskiego i jego 
wyznawcę Wójcika, napadli na Sam w osobie jego 
marszałków, byie tylko. nie zejść z drogi szerzenia 
oszczerstw i kalumniji. 

Pismo Małopolskiego Towarzystwa rolniczego 
brzmi tak: 


„Do Para Marszałka Sejmn Ustawodawczego 
w Warszawie, 
Na wiadomość o wniesionej interpelacji do 
p. Ministra rolnictwa przez posła Seiba i tow. w spra- 
wie wydzierżawienia folwarku państwowego Hebdów 
w powiecie miechowskim, synowi posła dra Bardła, 
wyjaśnia podpisane Towarzystwo, iż folwark ten dzier- 
_Żauwi onu samo od Ministerstwa rolnictwa na iat 13 
od dnia 15 lutego 1920 r., w którym to dniu fol- 
wark teu od poprzedniego dzierżawcy przejęło. Żaden 
g synów p. posła dra Bardla nigdy folwarku tego, 
ani żadnego kawałka jego gruntów nia dzierżawił, ani 
nie dzierżawi, ani też w żadnym stozunkn służbowym 
z Towarzystwem gni z folwarkiem nie pozostaje. Wy* 
mieniony folwarx -prowadzony jest przez Towarzystwo 
we własnej administracji jako ognisko kaltary rolni- 
czej. Nakoniec stwierdzamy, Że uni p. poseł dr Bar- 
del, ani żaden z jego synów nid jest członkiem Towa- 
rzystwa, ani też w żadnych stosunkach z nim nie 
pozostaje. Odpis kontraktu zawartego w dniu 28 lipea 
1921 r. załączamy. Wieeprezea, sekretarz“, 


Ponieważ sąd marszałkowski rozstrzyga w spra- 
wach poselskich, w których obie strong ma się poddają, 
przeto ucieczka kalumnjatorów przed tym 
Bad em udaremnia jego wyrok; każdy jednak uczciwy 
cj m uznać, „ż6 właśniĝ ta ucieczka Putków 
i Seibów jest jeszcze większem dla nich ieni 
e < b potępieniem, 

Niechże wobec takiej dzialalności tych posłów 
wyborcy ich zastanowią się, czy wysyłanie do 

Sejmu jako posłów zwykłych opryszków, 
odzierających ludzi zupełnie bezpodstaw- 
nie z czci, jest wskazane i niech na przyszłość 
wyciagną z tego nanzę. ~ 


Prosimy oćnowić prenumsratę! 


Kongres P. S. L, 


Kongres P. S. L. odządzie sią, jak donieśliśmy, 
w dniach 19-go i 20-go listopada b. r. w Warszawie. 
Udział w Kongresie mogą brać tylko prawnie 
wybrani delegaci. Obrady kongresu odbywać się 
będą w komisjach, których utworzono pięć: prozramową 
organizacyjną, gospodarczą, oświatową i wawskow? 
a raczej polityczną. ? 

Delegaci z Małopolski powinni wyjechać 
w ten spesób ze swoich powiatów, by mogli wyje 
chać z Krakowa w piątek dnia 18 listo 
pada o godzinie 7:30 wieczór pociągiem 
osobowym, albo o godzinie 1l-tej w nocy pociągiem 
pospiesznym. Oddział Organizacyjny krakowski postara 
się © zarezerwowanie miejsc w pociągach. Lepiej jechać 
pociągiem (svbowym tak ze względu ma koszta, jak 
i ze wzglęcu na wcześniejsze przybycie do Warszawy 

W Warszawie oczekiwać będą delegatów na dwor- 
cu członkowie sekretarjatu naczelnego, którzy wst:ażś 
delegatom kwatery. Sekrelarjat P. 8. L. 


Przegiąd polityczny. 


Śledztwo w sprawie zamachu na Naczelnika pań- 
stwa we Lwowie zatoczyło kręgi bardzo szerokie i wy- 
dało rezultaty nadzwyczajne. Okazało się, że emigranci 
ukraińscy, przebywający częściowo w Beriinie, częściowo 
w Pradze, a wreszeie, jak metropolita Szeptycki, w Ame- 
ryce, rozporządzajacć pieniądzmi obcymi, rozwineli w Mało- 
polsce wschodniej robote spiskową, zmierzającą do ode- 
rwania tego kraju od Polski. Jak donieśliśmy w poprzed- 
nim gumerze, 


Ukraińcy połączyli się z ho!szewikami, R 


licząc na to widocznie, że zapomocą bolszewizmu uda 
się im osiągnąć zamierzony esl. Wykrycie kongresu 
bolszewickiego w. zabudowaniach ruskiej katedry św. 
Jura we Lwowie, kongresa, któremu przewodniczyła przy- 
jaciółka Trockiego, znana bolszawiezka, Olga Lewińska, 
otworzyło nietyłko władzom polskim oczy na nikezemną 
robotę Ukraińców, ale przekonało i świat cały, że Ukraiń- 
cy. robiący w stolicach Kuńepy wrzawę o oddarcie Ga: 
licji wschodniej od Polski, są niczem więcej, jak 


przednią strażą bolszewizmu w środkowej 
Europie, 


Jeżeli bolszewicy mogli we Lwowie urządzić kongres, 
jeżeli na ten cel duchowieństwo ruskie oddało im zabu- 
dowania katedry Świętojurskiej, to naprawdę jest to 
objaw, który musi Europie otwcrzyć oczy, do czego wła- 
ściwie zmierza Petruszewicz, do czego zmierza arcybiskup 
Szeptyczi. Poparcie przez Europę dążeń ukraińskich, to 
poparcie forpoczty bolszewickiej, to wzniecenie w Eero- 
pie środkowej tego niszczącego cywilizację ruchu, który 
do ruiny doprowadził Rosję i który ciągle jeszcze za- 
graża pokojowi Europy. 

Za Zbruczeń wybuchły w ubiegłym tygodnin vie- 
pokoje, które rząd bolszewicki rozdął w świecie do roze 
miarów wielkiego 


powstania na Ukrainia. 


Jak stwierdzają ostatnie wiadomości, całe to wielkie po- 
wstanie przeciwbołszewickie na Ukrainie było w gran- 
cie rzeczy jednym z tysiąca wypadków, o których so- 
wiety zwykle milczały. Faktem jesi, że fałszem okazało 
się zdobycie przez Petlurę Kamieńca Podolskiego, 
Żytomierza i t. d. Z wiadomości dotychczasowych wy- 
nika, że pułkownik Zabołotny napadł 26-go zeszłego 
miesiąca na Gródek i Husiatyn Ukraiński, leżący taż 
za Zbrnczem i wyrżnął tam komanistów. Władze so- 
wieckie za strachu opuściły Kamieniec Podolski, ale 
wróciły. Dnia 29 z. m. Zabołotny po krótkiej walce 
miasto to zajął. Podobne powstanie wybuchło także 
w okolicy Żmerynki. Wedle dotychczasowych wiadomo- 
ści Petlura na Ukrainie nie działał. Chłopi ukraińscy są 
wogóle wszyscy doskonale zaopatrzeni w broń, a do ra- 
chawek są zawszs skorzy. Normalnie w jesieni po zbio- 
rach wybachają tam rozruchy, skierowane przeciw ko- 
misarzom bolszewickim, mającym od chłopów brać kon- 
tyngent zboża. Być może, że obecnie Zabołotny roz- 
począł walką o obałsnie sowieckiej władzy, ale rozmiary 
jego ruchu są za małe, przynajmniej dotąd, aby można 
było mówić o powstania przeciw sowietom. Rząd polski 
nakazał władzom we wschodniej Galicji aby powstań- 
ców w razie przejścia granicy bezwzględnie internowały, 
bo Poiska pozostanie wobec zajść na Ukrainie najzupał- 
niej neutralną. Do tego zobowiązuje Polskę traktat 
ryski, który Polska skrapalatnie wypełnia. 

Nie można tego, niestety, powiedzieć o rządzie so- 
wjeckim, który postępuje w ten sposib, jak gdyby 
chciał się wogóle od wypełnienia traktatu ryskiego 
uchylić. Faktem jest, że dotychczas 


traktat ryski nie zaczął nawet być - 
wykonywany przez Rosg. 


Przedstawiciel sowjetów w Warszawie, Kara- 
chan, natychmiast po wybuchu wspomnianej rachawki 
? pa Ukrainie wystosował do rządu polskiego bezczelną 
notę, pedsuwajac rządowi polskiema, że napad na Ka- 
mieniec nastąpił z terytwrjuim Polski, że ruchawkę na 
Ukrainie wywołała grapa przeciwników bolszewizmu, 
którzy są w Polsce i korzystają z poparcia władzy. Na 
tę notę odpowiedział minister Skirmunt z godnością, 
edpierając kategoryczuia podsawaną Pelsce odpowie- 
dzialńość za zamieszki i powstania na Ukrainie. Odbyła 
się jeszcze jedna wymiama ostrych not, poczem Kara- 
chan opuścił Warszawę i wyjechał do Berlina. 
Zdaje się nie niegać wątpliwości, ża rząd sowjęcki 
umyślnie prowokował Polskę, ażeby móc w świecis gło- 
pić, że Polska ciągle zagraża pokojowi europejskierau. 
Kto wie, czy nawet owo „powstanie“ na Ukrainie nie 
zostało sprowokowane przez rząd sowjeeki, który stale 
apiera się przytem, że Polska popiera czynniki rosyjskie, 
które mają za cel walką z bolszewizmem. Zapytacie 
może, dlaczegoby Rosja prowokowała nawet powstanie. 
Dto dlatego, ża rząd sowjecki, nie uznawany dotąd 
przez najpotężniejsze państwa, jak Frascję, a zwłaszcza 
Amerykę, chciał się koniecznie dostać na konferencję 
w sprawie rozbrojenia, zbierającą się w tych dniach 
.w Waszyngtonie, z inicjatywy prezydenta Stanów Zjedno- 
- mzonych. Ohcąc się tam dostać, sowjety rozdymały 
wszelkie zajścia na pegraniczu polsko-rosyjskiem, wzglę- 
dnie ukraińskiem, do rozmiarów powstania 'czy wojny, 
aby wykazać, że Rosja pragnie przedewaszystkiem po- 
koju, któremu Polska przeszkadza, że Rosia wiec może 


.skwie, został Polsce zwrócony. W Warszawie rozpoczęła 


'do skutku, że nie przeprowadziła zmiany granicy, nia 


być tym czynnikiem na konferencji waszynetońskiejy 
który może: oddać sprawie pokoju i rozbrojenia naj» 
większa usługi. Wszystko to zmierzało do tego, by Rosją 
'na tę konferencję zaprosić, bo samo zaproszenie byłoby 
joż uznaniem rządu sowjetów przez Stany Zjednoczone, 
a poniekąd i przez cały Świat. Zabiegi sowjeckie na 
nic sią nia zdały, bo rząd waszyngtoński zgodził się 
tylko na dopnszczenie nieoficjalnych delegatów sowjatów 5 


Stosunki między Polską a Rosją 


są jednak w dalszym ciągu naprężone dlatego, że ` 
Rosja nie wykonaje faktycznie zobowiązań wobec Polski, 
zaciągniętych w traktacie ryskim, Rząd polski wysłał 
onegdaj do Karachana notę, w której przytoczył 19 
jaskrawych wypadków naruszenia przez Rosją przepi 
sów traktatu ryskiego, na granicy między Poiską 
a Rosją. Rząd polski domaga się niezwioczęej zmiany 
dotychczasowego stanu. W ślad za tą notą przedstawi- 
ciel Polski w Moskwie wręczył rządowi sowjeckiema “ 
notę; stwierdzającą, że rząd sowjecki uchyla się stala 
od wykonania nawet najdrobniejszych przepisów traktątu 
ryskiege, że- nniemożliwia wytyczenie granicy, że szerzy 
w Polsce agitację bolszawicką, ża uniemożliwia powrót 
Polaków z Rosji. Rząd polski zażądał od sowietów nie- 
zwłocznego spełnienia zobowiązań traktatowych. Mieliśmy 
do tego najzupełniejsze prawo, bo rząd polski w sto- 
sunku do Rosji posanął sią przy wypełnianiu przepisów 
traktatu ryskiego nawet tak daleko, że złamał obowią- 
zające w całym Świecie prawo azyla i zgodził się na 
wydalenie z Polski wybitnych działaczy rosyjskich, 
w tem nawet jednego obywatela polskiego, generała 
Bałachowiczu, których usunięcia sowjety się domagały. 
Zdaje się, że stanowcza postawa rządu polskiego 
wywarła w Moskwie pewien skutek, Podobno rząd 80- 
wiecki złożył już część pieuiędzy w złocie, które miał 
na podstawie traktatu ryskiego dawno zapiacić. Rozpo: 
czął też podobno zwrot polskich zabytków. Obraz Mas 
tejki „Bitwa pod Granwaldem*, znajdujący się w Mo-. 


obrady komisja rozrachankowa, złożona z- Polaków 
i przedstawicieli Rosji, mająca uregulować sprawy pie. 
niężne między obywatelami polskimi a rosyjskimi z cza- 
sów przed wojną. Byłoby pożądanem, żeby Rosja na- ~ 
reszcie zaczęła traktat ryski wypełniać, bo to jest pod- 
stawą uregulowania stosunków między Polską a sowie- 
tami, do czego Połska szczerze i uczciwie dąży. 

Rząd polski dąży stałe do ugruntowania pokoju. 
Tem dążeniem tłamaczyć należy fakt, ża w ubiegłym 
tygodniu podpisany został 


traktat polityczny pomiędzy Poiską a Czecho- 
Słowacją. 


Traktat podpisał ze strony Polski minister Skirmunt, 
który umyślnie pofbchał w tyg cela do Pragi. Szczegó: 
łów traktatu nie znamy dotąd, zdaje sią jednak, że Pol. 
ska poniosła dużo ofiar, qby te traktat doprowadzić 


uzyskała Jaworzyny i nie uzyskała Cieszyna, w Którym 
granica przechodzi przez środek miasta. Jeżeli tąk się 
stało, te nie mażemy powiedzieć, żeby tem traktat mógł 
znaleść w społeczeństwie naszem pożądany oddźwięk, 
A przecie ten oddźwięk {Jest kenieczny, jeżeli stosunki 
między oboma sąsiedniemi państwami mają się stać na- 
prawdę tąkie, jakie być powinny. 


Awantura byłego cesarza Karola na Węgrzech 
skończyła się dla niego bardzo smutno. Pod naciskiem 
małej koalicji, głównie Czech i Jugosławji, wielka koa- 
licja zażądała od Węgrów detronizacji Karola i zniesie- 
nia wogóle praw Habsbargów do tronu węgierskiego Ra 
przyszłość, Pod naciskiem Zgromadzenie narodowe wę- 
gierskie nchwaliło 


ustawę, detronizującą Karola 


i znoszącą prawa Habsburgów do korony węgierskiej. 
Karol, wraz z Zytą, dostali się w ręce koalicji, która 
ich powierzyła Anglji. Byłą parę królewską przewie- 
ziono do Gałaczu, skąd okręt angielski ma ją zawieść 
na wyspę Madeirę, przeznaczoną jaż podobno na stały 
pobyt dla byłego cesarza Austrji i króla Węgier. Karol 
stracił więc nietylko koronę, ale nawet pozbawił 
swoje dzieciprawa do tej korony, pomimo, źe 
znaczna część Węgrów stała dalej przy nim, Obecnie 
powiadają, że najpoważniejszym kandydatem na tron 
węgierski jest obecny król rumnóski, Gdyby to się stało, 
gdyby Węgrzy jego obrali królem, to Węgry i Rumu- 
pja stanowiłyby jedno państwo. Mówią także o kandy- 
daturze obecnego naczelnika Węgier, admirała Horty, 
co jednak mało wydaje się prawdopodobnem. 
Niemcy 

mają w najbliższych dniach zapłacić koalicji dalszą rutę 
kontrybucji, która wynosi wedle obecnego kursu 7.080 
miljardów marek nlemieckich.Jest to niewątpliwie ciężar 
ogremny, Rząd niemiecki zmierza zdaje się do tego, 
aby ogłósić bankructwo państwa.i w ten sposób uchro 
nić się od płaceniu tej ratje Tem by stę Li . maczył fakt, 
że marka niemiecka spada gwałtownie w siwsuuka do 
marki polskiej i że jej rząd niemiecki nia broni tak, 
jak to rchił dotychczas. 

Między Francją a Anglią 
stosunki się naprężyły z powodn nkładn, jaki rząd fran- 
cnsti zawarł z powstańczym rządem tureckim, z kema- 
listami. Francja uznała rząd Kemala, rezydujący w An- 
gorze, za jedyny rząd turecki i przyzuała Turcji pewne 
terytorja, na które apetyt miała Auglja. W prasie an- 
gielskiej jest z tego powodu wielka wrzawa. Jax się ten 
zatarg skończy, tridnó przewidywać. 


O Japenji 


było w Europie stosunkowo cicho. Wielkie to państwo, 
które na wojnie Światawej wyszło najlepiej, odgrywa 
jedank w sprawach wschodnich olbrzymią rolę. Ta rola 
wyjaśni się zapewne teraz, gdy nadeszła wiadomość, że 
w ebete ubiegłą młedy człewiek, członek związka pa* 
trjotów japońskich, zamordował jąpońękiego prezydenta 
ministrów. Prawdopódobnie stoi to morderstwa W związku 
z układami, jakie miały dejść do skutku na konferencji 
waszyngieńskiej pomiędzy Japonją, Ameryką i Angliją 
Układ, zrobiony przez rząd, nie zadowalał widocznie 
szowimistów japońskich, którzy zaprotestowali przeciw 
niemu mórderstwem. 


w% 


INŻYNIER EGLESŁAW SKĄPSKI 
Kraków, ulica Kkremerowska 19, 1 p. Tel. 2550, 


upoważniony przez Główny Urząd Ziemski, przeprowadza 
gar a majątków. 209 29 0 


y Andrzej Niemojewski. 


W ubiegły piątek zmarł w Warszawie redaktor 
„Myśli Niepodległej", jeden z najwybitniejszych pol- 
skich publieystów, Andrzej Niemojewski. 

By: to człowiek, który przez cała swe życie wal- 
czył o demokrację i postęp. Przerzncał się z jednego 
działu pracy do drugiego, od pracy naukowej do lii- 
rackiej, od literackiej do dziennikarskiej, a zawsze szea. 
z postępem, szedł jako pionier myśli damokratycznej, 
Nazwisko jego spopularyzowała najbardziej książka 
p. t „Legendy“, zbiór nowel z życia Chrystusa, w któ- 
rych duchowieństwo dopatrzyło się obrazy religji. 

. p. Niemojewski żywo zajmował się ruchem lu 
dowym i pozostawał przez szereg lat w korespondencj! 
z posłem Jakóbem Bojką. 

Cześć Jego pamięci! 


Ważne dla rolników. 


Czapki, rękawiczki I skarpotki wyrabia z nade 
słanej wsłny Spółka wyrobów we!łnianye 
w Tyńcu. W Tyńcn, pod Krakowem, istnieje jesze 
z czasów benedyktyńskich drobny przemysł wyrobów weł- 
nianych, a w szczególności czapek, rękawiczek i skarpetek. 
Dotychczas ludność Tyńca wystugiwała się obcym, wyrabia- 
jąc za marne wynagrodzenie z ich wełny, względnie włóczki 
czapki, rękawiczki i skarpetki. Zrozumiano jednak obecnie 
że należy pracować spółdzielnie i stąd też powstała w Tyńcu 
Spółka wyrobów wełnianych, stewarzyszenie zarejsstr 89- 
downie 2 ugraniczoną adpowiedzialnością. Na czele Spółki 
stoją Światli tamiejsi włościanie, a prezesem Rady nadzor: 
czej jest ks. proboszcz Zmraniec. Spółka pragnie tylko dla 
swoich pracować i dlatego gotowa jest przyjmować wełnę 
Gi hodowców owiec do wyrobu dla nich czapek, rękawiczek 
i skuxpotek za odpowiedniem wynagrodzeniem. Wyzyskiwa- 
nie hodowców owiec jest wykluczone. Nadto chętnie nabę- 
dzie Spółka wełnę od hodoweów owiec szlachetniajszych ras, 
Byłoby do życzenia, aby hodowcy owiec poparli nowe, w 
pierwsze tego rodzaju stowarzyszenie ua polskich ziemiach, 
przez zamawianie czapek, rękawiczok i skarpotek z własnej 
wełny, lub taż przez zaofiarowanie wełny na sprzedaż. 
Adres Spółki: dyrokcja Spółki wyrobów wełnianych w Tyńcu, 
p. Skawina, 

Towarzystwo hodowców drobiu w Krakowie. Dnia 
30 października b. r. odbyło się w Małopolskiem Tewarzy: 
stwie rolniczem w Krakowie zebranie licznych hodowców 
miejscowych, na którem uchwalono założyć erganizację, po- 
wołaną do pracy nad pedniesieniem hodewli ptactwa domo- 
wego w ziemi krakowskiej, W organizacji tej, założonej pod. 
mszwą: Towarzystwo hodowców drobiu w Kra” 
kowie, przybywa nam nowa placówka knlturalna, której, 
współdziałanie z Małopolskiem Towarzystwem rolnicze przy- 
czyni się niewątpliwie do wzbudzonit należnego zaintereso“ 
wania sprawami hodowli drobiu i do szybkiego rozkwitu tej 
gałęzi gospodarstwa domowego. 

O poważnem pojmowaniu celów tego Stowarzyszenia 
świadczy nietylko szczegółowy i wyczerpujący program jego 
zadań, wymieniony w statncie, ało również, już bezpośrednie 
w dniu zawiązania Towarzystwa, poruszona myśl, by w 
bliższym czasie — o ile możności jeszcze w roku biei 
cym — urządzić w Krakowie wystawę drobin. 

Prezesem Towarzystwa hodowców drobiu wybrane 


if 


p Makcymil;ena Payptogc; I wiceprozasam p. D 
Pawła Berskiego, znanego i zasłużonego hodowcę, 
który jaż w r. 1912 zorganizował w Krakowie krajową 
wystawę drobiu, budząc wieikie zajęcie wóŚród szerszej pu- 
bliczności; II wiceprezesem wybrano p. Józefa Victori- 
nicg»s; sekretarzem prof. Stanisława Popka, skarb- 
nikiem zaś p. Klemensa Drozdowskiego, Posatem 
"weszli do Wydziału pp.: Boziewicz Władysław, Ba- 
bała Stanisław, Malinowski Antoni, Olejak 
Witold, Schiferstein Aleksandoeri Slizowski 
Bolesław. Do komisji rewizyjnej powołane pp: Podsą- 
deckiego Jana i Stnpnickiego Jnijana. Adres 
Towarzystwa: Kraxów-Grzegórzki, ulica Szkolna 54. 
W ludowej żeńskiej szkole rolniczej w Podegro- 
dziu, pow. Nowy Saez, rozpocanie się dnia 15 stycznia 
1922 r. kurs jedeuustomiesięczny szkoły gospodyń 
wiejskich. Zadaniem szkoły jest wykształcenie gospodarcze 
uczenic, wychowanie i przygotowanie ich do życia obywa- 
tolskiogo. Nauka obejmuje przedmiety zawodowe, jak: hodo- 
wla inwentarza, uprawa roli, miaczarstwo, ogrodnietwo, 
pazozolnictwo, gotowanie i pieegenie, utrzymywanie porząd- 
ków domowych, krój i szycie, pranie i prasowanie, na Żą- 
danie tkactwo, oraz przedmioty ogólnie kształcące, jak: re- 
Mgja, kistorja polska, rachauki i t, d. Warunkiem przyjęcia 
jost ukończony 15 rok życia, ukończona szkoła powszachna 
(ludowa); należy też przedstawić świadectwo zdrowia i mo- 
ralności. Nauka jest bezpłatna. Na utrzymanie w internacie 
mają uczenice w myśl rozporządzenia rządowego dostarczyć 
w dwóch ratach (pierwsza przy wstępie do szkoły): 200 kg 
fyta, 50 kg pszenicy, 18 kg tłaszcza, 100 kg jęczmienia 
Hub breczki, prosa lnb grocha i gotówką 3.850 Mkp. za 
cały kurs. Zboże dla nczenie z dalszych powiatów może 
być na życzenie rodziców zamienione na pieniądze, wypła- 
cane kwartalnie, stosownie de cen targowych w Nowym 
Sączu. Podania należy wnosić do Zarządu żeń. 
skioj szkoły reiniczej w Podegrodzin, obok 
Sącza, najdalej do 20-go grudnia 1921 r. 


KRONIKA. 


Kalendarzyk tygodniowy. Niedziela, 13 listopada: 
Stanisława Kostki; poniedziałek, 14 listopada: Jozafata; wto- 
mek, 15 listopada: Gertrudy; środa, 16 listopada: Edmunda; 
czwartek, 17 listopada: Salomoi; piątek, 18 listopada: Ro- 
mana m.; sobota, 19 listopada: Elżbiety; niedziela, 20 listo- 
pada: Feliksa YY i 


Prezydent ministrów Ponikowski bawił przez ubie- 
głą sobotę i niedzielę w Krakowie, Przyjęty przez Radę 
miejską na aroczystem posiedzeniu, wygłosił praz. Ponikow- 
ski mowę polityczną, w której podniósł znaczenie Krakowa 
w życiu kalinralnem i politycznem Polski, zapowiedział pod- 
'wyżkę płac nrzędników, zwłaszcza profesorów uniwersytetn, 
pmówił stanowisko rządu wobec Rusinów, stwierdzając, że 
wząd polski swojej polityki dotychczasowej wobec nich nie 
pmieni mimo ukraińskich prowokacyj; pozatem powiedział 
pod adresem społeczeństwa szereg mądrych zdań. Podniósł 
m. p. konieczność wzmożenia szacunku dla władzy, co w Kra- 
Kowie specjalnie było bardzo potrzebna, bo jeśli gdzie po- 
miewiarano władzą, to nigdzie tak, jak w Krakowie i to 
ak ma zobraniach, jak w prasie, 


został 
dotychczasowy  przedstawicioł 


Posłem polskim w Moskwie mianowany 


p, Zygmunt Stefański, 
Polski w Berlinie. 

Miljonówka. Przy ostatniem ciągnieniu miljonówki 
padła wygrana na Nr 4,818.595. 

Odwiedziny dziennikarzy różnych narodów w Pol- 
$C okazały się dla nas bardzo korzystne, Prasa angielska 
n. p. zamieszcza obecnia szereg artykułów o Polsce, pisis- 
nych przez dziennikarzy, którzy tn byli. Niemal wszyscy 
otwierają Anglikom oczy na to, że Polaka jest naprawdę 
wielkiem państwem, że słą naprawdę niezwykle rozwija, ża 
ją ciężko pokrzywdzono w sprawie Sląska cieszyńskiogo, 
w sprawie Wileńszczyzny i w sprawie Gdańska, który, jak 
zgodnie podnoszą ci dziennikarze, zbadawszy sprawę na 
miejscu, powinien był bezsprzecznie przypaść Polsce. Równie 
życzliwe Polsce artykuły drnknje prasa skandynawska. Może 
więe być, że nareszcie zagranica zacznie na nas patrzyć, 
jak na to zasłagujemy, a nie, jak dotąd, przez okulary na- 
szych najzacieklejszych wrogów, którzy o nas puszczali za 
granieą niestworzone baje. 

Miasta poiskie mają obeenie namacalny dowód, że 
drożyznę wywołnją spekulanci miejscy, Faktem jest, że 
zboże w ostatnich dniach potaniała, ale żaden piekarz 
w mieście nie zniłył cony chleba, Gdyby miastu, za- 
miast narzekać i wymyślać na chłopów, wzięły się do samo- 
obrony przed paskarzami, siedzącymi właśnie w miastach, 
to sobie oddałyby nsługę i przyczyniłybg sią wogóle do uzdro- 
wienia stosunków gospodarczych 

Zwyżka kursu marki polskiej zaczyna się jaż od. 
bijnć na tych, co na tej marce spekalowali, wyrządzając 
państwa potworne sżkody. Jeden z takich czarnogiełdziarzy, 
bogaty knpiec warszawski, żyd, spekulujący walntami, po- 
psłnił onegdaj w Krakowie zamach samobójczy, gdyż zwyżka 
karsa marki polskiej doprowadziła go do zupełnego ban- 
lkructwa. Zdaje się, że takich bankrutów będzia coraz więcej. 

Policja graniczna wzięła się obecnie nareszcie na 

serjo do tych zbrodniarzy, którzy wywszill markę polską 
za granicę, a co gorsza, wywozili złoto i srebro. Oncgdaj 
w Dankowicach aresztowano szajkę, złożoną z trzech ludzi, 
którzy szmuglowali .miljon marok polskich i większą ilość 
austrjackich korou srebrnych za granicą. Na graniey polsko- 
niemieckiej w Wielkopolsce aresztowano Żyda. który prze- 
woził 17 milionów marek polskich, prócz tego marki nie- 
imieekłe i dplary. Sledztwo, w jego sprawie prowadzona, 
wykazało, że sprawca główny siedział w departamencia 
skarbu w Poznania, Był nim urzędnik tego dopartamentu 
Zygmunt Dzinbiński, który za opłatą nłatwiał wywóż pie- 
niędzy rozmaitym firmom, przewaźnie niemieckim, z Pozna- 
nia. W ten sposób marki polskie w setkach miljonów wę- 
drowały za granicę. W sprawę tę wmieszanych jest cały 
szereg ludzi, których w Poznanin aresztowano. 
Pożary zaczynają coraz częściej nawiedzać nasz kraj, 
w ubiegłym tygodnin wybuch? pożar w Rakowicach 
pód Krakowem. Spłonęły cztery domy, trzy stodoły, dwie 
stajnie i inwentarz. Spaliło się również, jak donoszą pisma 
kilka domów w Bierzanowie. Olbrzymi pożar wybnebł 
onegdaj w Gobaniowicaah w zagrodzie gospodarza 
Guzika. Wskntek wiatru pożar rozszerzył się tak, że kilka- 
naście zabudowań gospodarczych z inwentarzem padło pastwą 
ognia. Spaliło się też kilkanaście krów. 

Bolszewicy rozpętałi w Polsce niesłychaną agitację 
Co jakiś czas odkrywa policja gniazda agitacji bolszewickiej 
rozrzucone po różnych miastach, Jak się okazało, główną 
siedzibą bolszewiekich agitatorów był Płock. Znaczne biure 
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mieściło się w Lubliule. Aresztowano cały szereg tych abrod- 
eiarzy, między nimi kilku w Krakowie. 

Dzieci zdetronizowanejó b. cesarza Karola prze- 
bywają w Szwajcarji. Rada Związkowa szwājcarska uchwa- 
Uła wydałić je ze Szwajcarji, nie ustanawiając jednak ter- 
miau wydalenia. 

Potworna zbrodnia. Z Dziewina w powiscie bo- 
cheńskim piszą nam: Mieszkały we wsi naszej dwie siostry, 
Katarzyrh i Rozalia Smaciarzówne. Były abogie, bo cały 
tek miijątęk stanowiła krowa i domek. Nie: mogły jednak 
łekoś pogodzić się ze sobą, 1 mały ich domek rozbrzmiewał 
asiawiczuemi kłótniami, Gdy młodsza ze sióstr zagroziła 
wiarszej, 28 zdradzi ludziom, iż ona kradnie ziemniaki, atar- 
aus wieczorem d, 13 października r. b. zabiła młodszą nde- 
gzeniem siekiery w głowę i zakopała ciało w kuchence, 
w swym doma. Gdy przez dłuższy czas nie było widać we 
wai Rozalji i gdy Katarzyna zaczęła sprzedawać ludziom 
jej przyodziewę, jedna z krewnych, podejrzewając zbrodnię, 
uwróciła się do miejscowej policji. Na zapytanie Żandarma, 
gdzie jest siostra, Katarzyna zaczęła się Śmiać. Żandarm 
jednak nakazał poszukiwanie- i rzeczywiście wkrótce znalo- 
ziono trapa, który leżał tam od 14 dni. Potworna ta zbro- 
dnia wywołała we wsi duże wzburzenie, wspomniane siostry 
bowiem były to dziewczęta młode; stursza liczyła lat 23, 
młodsza 21. €brodniarkę odatawiono do aresutów w Bochni, 
gdzie odbędzie się rozprawa sądowa. F. Molik. 

Poszukiwanie zaginionego. Ktoby z kolegów z tego 
samege pułku wiedział coś o Janie Żabińskim, Bierżancie 
15 p. Wilków, komp. karab. maszyn., który dnia 5.września 
1920 r. w walce s bolszewikami zaginął, zechce dać wia- 
domość ojen zaginionego, Józefowi Żabiśskiema w Olszy- 
nach, p. Woejniez. 


Praktyczny i uczciwy łeśnik I agronom, poszukuje 
spólnika ówiatłego włeścianina, Amerykanina, z kilku tysią- 
eami dolarów w celu zakupna tartaku z młynem, oraz 
gruntem ornym w Poznańskiem lub na Pomorzu z rąk 
niemieckich. Sam włoży, prócz fachowej wiedzy, kilkaset 

sięcy marek. Interes prowadzony będzie na wspólny ra- 
ehunek, Łaskawe zgłoszenia do Administracji »Piasta< pod 
sRakiem »Leśnik i agronome, 1214 2 2 


li 


. Kwiatuszki z kierykałnej niwy. 


Z Łęgu ad Partyń, gminy powiatu tarnewskiego, 


J|donoszą nam, że tamtejszy kierownik szkoły, p. Banaś, 


zajmuje się gorliwie agitacją klerykalną. Panu tsmu zwra- 
tamy uwagę, że agitacja, prowadzona przez nisgo, nie na- 


ü loży do obowiązków nanczyciela i że jego zacną cssbą te 
| | dziomy musieli zająć się w najbliższym czasie, jeżeli ni 


zaniecha tej roboty, przynoszącej sakodę nauce, a Ezerzące) 


4 niezgodę w gminie. 


Z Tarnowa donoszą nam o takim fakele: Nowomia- 
nowany inspektor szkolny w Tarnowie, p. Lubowiecki, 
zdciąguął się w szramki „stronnictwa* katolicko-lndowcga 
i gorliwie zaczyna dla niego pracować. Może p. intpsnier 


$| zochce zrozumieć, że to nie jest rola inspektora sakolnego, 
į jeżeli jednak nie zechce tego uczynić, to musimy gosiarać 


się o to, ażchy powołane czynniki sprowadziły go na właś: 


A |ciwą drogę. Czekamy. 


Za Żabna donogsą nam, że kierownik tamtejszej 
ekspozytury odbudowy, p. Kamiński, zamiast spełniać 


jj swoje obowiązki, za które mu państwo płaci, agituja gorli- 


wie w urzędzie na rzvcz ks. Lubelskiego i „stronniczwa* 
katolicko-ladowego, nadużywając swojego rtanowiska urzędo- 
wego. W dnin 3 b. m. oduyłał pomiędzy innymi Franciszka 
Bogacza z Biskupic. do ka. Lubelskiego, oświadczając mu, 
że tylko tą drogą może od urzędu odbudowy coś uzyskać, 
Zaznaczamy, że nie jest to wyjątek, alo stała robota tego 
pana. Zwracamy się do jego przełożonych, ażeby go pouczyli, 
że ekspozytura urzędu odbudowy w Źabnie nie jest ekspo 
zyturą partyjną ks. Lubelskiego, ani „Ludu Katolickiego" 


Z prasy ludowej. i 


Połowanie na chłopskie dusze i głosy przy wyborach 
stele się w obacnem życia peliżyczaem, tak u. nas modnem, 
jak n. p. w dziedzinie mody kobiecej krótkie sukienki. Każde 
nawet najbardziej wsteczne i wrogie ludowi, Btronnictwe 
wywieszą na swoim sztandarze hasło „lti“, bo to popłaca 
bo to jest wędką i siecią zarazem, na które się czasem — 
zwłaszcza mniej uświadeinieni — chłopi chwytają, co prawdy 
z takim wynikiem, jak n. p. ryba, co na wędkę idzie, łuk 
mucha, co na miodzie osiada. 

Któżby dzisiaj w Polsce nie był ladoweem, mnlejsz 
o to, narodowym, chrześcijańskim czy radykalnym? Wszał 
z prawicowych stronnictw mamy: Związek narodowo -lu 
dowy, Stronnictwo chrześcijańsko - narodowo -lndowe, ka 
tolicko- ludowe; z lewicowych zaś są: Thngottowako- l w 
dowe, Stapińszczykowsko ludowe i radykalso-ludow! 
ks. Okenia, czyli razm 6 stronnietw ludowych. Gdy si 
jeszcze weźmie na uwagę, że Bocjaliści, komuniści, enpe 
rowcy także „ludu* się nia wyrzekają, to właściwie wy 
wiera to wrażenie, że cały prawie Sejm jest ludowy! 

To wstrętne duszełapetwo czy łapichłopstwo uprawiaj 
od dawna „spadkcbiercy* idei ks. Stejałowskiege, ten ca 
miał kongres „Stojałowszezyków' w Krakowie, właściwi 
szopka, gdzio azterami byli wszechpalacy, a widzami chłopt 
Wszechpolacy, uosobienie reakcji, i ks, Stejałowski, ten law 
walczący e prawa chłopów, to, zaiste, wypadek nie de nwić 
rzenia i nie do zniesienia! A jednak widziało się, że Głą 
bińscy, Tabaczyńscy, Tarnowscy i Zamorscy chwalili się, % 
oui są jedynymi obrońcami ludu, zachwycali się ke. Steja 
łowskim, oni, co go za Życia kalali i ścigali, jak duikiegi 
zwierza. Wszechpolacy nie dotrzymali przecie ani jednega 
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warunku, jaki Stojałowszczykóra przyrzekli, uawct dom ks.|cielu", iż za Witosa pieniądz polski stracił zapełnie war- 
Stojałowskiego w żydowskie przeszedł ręce, pomnix na cmen-,| tość, bo za jednago dolara płacono 8.000 Mk, a ża koroną 
tarzu ludowcy stawiali. O organie Stojałowszczyków, „Wień- | czeską 70 Mk! Tymczasem wiadomo, że gdy Witos ustąpił, 
cu“... to i lepiej nie mówić. Wszak za życia ks. Stojało%-|za dolara płacono 4.000 Mk, a po jago ustąpieniu marka 
skiego palono „Wieńcem* w piccu na plebanjach i rozgrze: | leciała na łeb. na szyję i teu spadek marki dopiero Górny 
szenia za niego nie dawano, a dziś wpycha się go ludziom | Sląsk powstrzymał. To też twierdzenin „Przyjaciela“ naj- 
w kościele za aarmo, jak „Intencje Apostolstwa". Starzy głupszy Marchut czy Sudoł nie uwierzy, chyba, że mie czy” 
Stojałowszczycy dawno to zrozumieli i wszyscy pod sztau- tał Nru 40 „Przyjaciela“ z dnia 9 października, gdzie sa 
darem piastowym się znajdują, a do wszechpołaków poszły | str 12 napisano dwa razy, iż „dolar kosztuje 5.500 Mk, 
rozmaite młynki, hjeny polityczne i poszukiwacze źłobu,|a było to już 3 tygodnie po nstąpienia Witosa! Gdybyśmy 
który u wszechpolaków jest zawsze pełny. Tą, a ńie inną |szli śladami „Przyjaciela“, moglibyśmy również napisać, że 
„ideą“ pobudzeni zjechali się ludzie na tę krakowską szopkę, |o. p. Stapiński ma 4 folwarki, zamiast 2, lub że Sanojsa 
co wcale nie dowodzi, że „siły Awiązku ludowo narodowego |nie pochodzi od Hucułów, tego jednak nie zrobimy, wierząc, 
na terenie zachodniej Matopolski są coraz większe”, jak |ża czytelnicy i tak przy sposobności natrą swoim redakto- 
pisał „Wieniec“. Bo kilkudziesięciu zaprzańców idei ludowej |yom oszów za to wieczne ogłupianie, 


nie będzie nigdy decydowało o zwycięstwie ludu. tylko sze- P. Stapiński w swojej mowia ua posiedzeniu komisji 
rokie, ogromne masy ludu włościańskiego, ale do wszechpol- | skarbowa - budżetowej zrobił szeroki gest, bo powiedział: 
skiego żłóbka nie pójdą! „oświadczam, żo w razie potrzeby wszystko, co mam, także 


To samo duszołapstwo ma na myśli i „Lud Katolicki*;|i folwark, jestem gotów dać w każdej chwili“ (bezrolnym 
drnknje sklecony program „katolicko-*, a właściwie „księżo-|i sługom dworskim). Wprawdzie p. Stapiński nigdy i nikoma 
lndowy*, opatrzony po części dawno przebrzmiałemi fraze- |nie dotrzymał jeszcze słowa, sle w tym wypadku było tò 
sami, niby miejscami radykalny, ale co w nim lepszego, to|w Sejmie uroczyste powiedzenie, więc obywatełe Klimkówki 


Ływcem z programa P. S, L. księża wyjęli! powinni się zgłosić, a coś dostaną. 
Jedyna, n. uwagę zasługująca nowość —- to artykuł Zwłaszcza jakiś „pokrzywdzony” z Klimkówki, który 


o „ubezpieczeniu materjalnem duchowieństwa, instytucyj |w „Przyjacielu“ wrzeszczy: „Piaście! zrób postrzyżyny i pod- 
i zakładów kościelnych, organistów .i służby kdictelnejć, Veti trochę samowolę panów i księży*, powinien sią udać 
igłównie w tym celu nowy program katolicki|do p. Stapińskiego po tę darowizuę, którą im p. Stapiński 
utworzono. Następuje jeszcze artykuł o „szkołach wyznanio- | obiecał, a zagpokoi się zapełnie, bo dzielić będzie z czego. 
wych*, „troska o los. dziewcząt, jako przyszłych żon i mia- | Stapińskiemu ostaną jeszcze tereny, a tak będzie wilk syty 


tek“, bardzo znamienna i wzruszająca, „ochrona służby domo- |i owca cała, Ma:czuga. 
wej i folwarcznej, iawaiidów, wdów, sierot i szerosich mas 
robotniczych“, przeprowadzenie ustawy ©  zabezpieczenin p De ii 
utrzymania w razie choroby słażby domowej“, no i wreszcie Duchowieństwo DIZEGIW „Ludowi Katol. 
(artykuł o „konieczności przeprowadzenia reformy rolnej“. | , a 

Tak więc klerykali zdobyli się w swoim prozramie' Organ Księdza biskupa Wałęgi spotkała nielada 


na wszysko, coby się ludowi podobać mogło. a za słowami wzgaida. Oto księża powiatu oświęcimskiego na zebra- 
powinny iść chyba czyny, bo tych nię było. Czyny, a nie nia w dniu 26 października uchwalili, aby bezwarun- 
słowa, chcielibyśmy widzieć tam, gdzie chodzi o siażbę do-|kowo nie dopuszczać do rozsprzedaży „uada 
mową, aioowiem! zwykłe io i znane faita, że w dobrach Katoliekiego* po zakrystiach, tak, jak to nie- 
bisknpich i klasztornych, no, i plebańskich, les słażby fol-| którzy księża czynili. Gazeta ta tylko tą drogą dostawała 
warcznej i domowej był bardzo opłakany. Były nawet wy-|się między ludność, a księża byli jej kolporterami. R o- 
padki, że służący po 20 czy więcej latach pracy, gdy zdro |Zumna część duchowieństwa powiatn oświę* 
wie swoje sterał i siły zniszczył, zwalniany był z obowiązku |eElmskiego stanowczo przeciw temu zapro: 


słowem: „Niech was ta, dobry człowieku, Bóg opatrzyć, testowała! Cześć im! W. Boruch 

a potem na stare lčta żebrać szedł. Gosnodyniom lab daiaw- | 

szętum (trochę się lepiej z różnych powodów: powodziło i to 

wychodziły zazwyczaj z plebańskich progów bardziej syto Wisce prez. Witosa. 

i odziane, niż przyszły, ale i takie wypadki nie działy się 

zawsze i wszędzie. W „ubiegłym tygodniu odbył się szereg wieców ludo+ 
Stronnictwo księżo-ludowa oparło się -— jak zaznacza |wych w powiatach grybowskim, brzeskim i tarnowskim. 

program -— „na szerokich masach ludowych, katolickiej inte- Dnia 29 października odbyło się tłumne zgromadzenie 

ligencji i mieszczaństwa, a niewątpliwie — co jest najęłów- |w Grybowie w sali Rady powiatowej, zwołane przez orga- 

niejsze — na jego kieszeniach, bo, pomimo obtitej reklamy, | nizację powiatową, na którem prezes stronnictwa poseł W i 


stronnictwa nie potrafiliby utrzymać. Zato polepszy się „ma- | stronnictwa ludowego tak w Sejmie, jak w rządzie. Prza 
terjalne położenie duchowieństwa”, bo w tym kieruuku pójdą | mówienia wysłuchano z niesłychanem zainteresowaniem 
chyba najbardziej szezere dążenia. Taksamo sierotami, kale-; Spokój zebrania zamąciła garstka kobiet ze sąsiedniej gminy 
kami, wdowami i t. p. mało się dotychczas zajmowano, są-| Białej Niżuej i ze Składńtcy, nas'anych przez ks, Solaka, 
dzimy więc, że nietylko program, ale I praca duchowieństwa miejscowego proboszcza, znanego klerykalnego agitatora, Na 


księża wolą brać duż;, niż mało dawać, więc sami sweg»|tos, złożył sprawozdanie z działalności swej i polskiego 


na tem polu będzie wydatniejsza. |wiecn uchwalono rezolucje, zaproponowane przez p. Ry 
r Wesołki z. pod znaku „Przyjaciela“ wypuścili jnż siewicza.- 
m kier neu Piastowców wszystkie lale i „chołary”, a wi- W dnin 30 października odbyło się pnbliczne zgroma 


fząc, że to nikomu nie szkodzi, doszli do ostatniej pasji, dzenie w Tuchowie w sali „Sokoła*. Przewodniczył Tomasz 
fotałi bzika f. zanowne w malignie. napisali. w „Przyja- |Ko walik, naczelnik gminy Trojanowice, Sprawozdanie 


e 
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:oselskie złożył poseł Witos, przemawiali pomiędzy innymi 
ws. Matakiewicez, ks, Fortuna, nanczycial Wiel- 
rus, dr Kosiński i kilku włościan. Uchwałono jednogło- 
inie rezo!ucję, postawiona przez p. Wielgusa, a dotyczące 
rznania dla polskiego stronnictwa ludowego i jego prezesa. 

Daia 31 października odbyło sią niezwykle liczne 
gromadzenie w Zakliczynie w sali Rady miejskiej pod 
szew p. >udzyna. Dłuższe programowe przemówienia 
rygłosił poseł Witos, powitany gromkiemi oklaskami przez 
iebranych. Przemawłali liezni włościanie, ekarżąc się na 
tosunki miejscowe, jak również dotykając spraw ogólno- 
jaństwowych Uchwałono jednogłośnie votum zanfauia i po- 
iziękowanie P. S. L. ż jego prezesowi. Nadmienić wypada, 
ie udział +: zgromadzeniu wzięli przedstawiciele czterech 
Ykolicznych powiatów i przeszło 50 gmin. Przebieg zgroma- 
zenia byt niezwykle poważny i wywarł jak najlepsze wra 
tonie w okeliey, 

W pątok, dnia 4 listopada odbyło sią posiedzenie po- 
wiatowej Rady ludowej w Tarnowis Przewodniczący poseł 
Witos z! żył sprawozdanie tak o sytuacji politycznej, jak 


"t stosunkach miejscowych. Następnie odbyła się dłuższa dys- 


kasja, tw ktorej zabierali głos wszyscy członkowie Rady. 
Wkońcu dokonano wyboru delegatów na kongres P. S. L. 
» Warszawie. Wybrano p. Jarosza nata. gminy Jano- 
wice, Filipa Wło dka, Saberłaka i Głąbińskiego. 

W ten sam dzień odbyło się publiczne zgromadzenie 
a Wilkowicach, gminie powiatu tarnowskiego. Na zebranie, 
mimo, ia io był dzień roboczy, zjawili się przedstawiciele 
wiela okolicznych gmin w liczbie kilkaset, tak, że szczelnie 
wypełnij: obszerną salę p. Pikula. Pa przemówieniu posła 
Witosa i jego odpowiedzi na liczne zapytania wśród burz- 
liwycb oklasków uchwalono jednomyślnie votum zaufania 
lla posła Vvitosa i P. S. L. 

W sosotę duia 5 b. m. w Przybysławicach odbyło 
się wielkic publiczne zgromadzenie, na którem przemawiał 
prezes P. 5. IL. póseł Witos. Przewodniczył p. Feliks 
Masiał a Niecieczy, weteran sprawy ludowej. Przema- 
wiali pp. Anioł z Jadownik Mokrych, przedstawiając nie. 
godne praktyki p. Konopki, właściciela kilku dworów w oko- 
licy, Kabat, który niedawno powrócił s Ameryki, Marcin 
Krzciuk i kilku innych. Wśród grzmiących oklasków 
ochwałono wszystkie rezolncje przez p. Masiała, a doty- 
czące votum zaufania i podziękowania dla b. prezysnta mi- 
aistrów i Klubn P. 8. L. 

Wieczorem tegosamego dnia odbyło się zebranie w Ra- 
dłowie, zwołane przez p. Jana Partykę, na które przy- 
oy? zaproszony prezes P, S. L. Witos. Po przedstawienia 
przea niego spraw tak państwowej jak i lokalnej rataw, 
przystąpiono do zorzanizowania gminnej Rady ludowej, do 
której wpisało. się kilkadziesięciu członków. Przemawiali 
między innymi Józef Mączka z Podwala, Miśtak z Ra- 
dłowa, dr Głasór, lekarz i paru innych. Gromkiemi oklas- 
kami-żopnano gjjeźdiającego poźnym wieczorem posta Witosa. 

W niedzielę dnia 6 b. m. odbyło się wielkie publiczna 
sgromadzenie w sali „Sokoła“ w Wojniczu pod przew. p. Ku- 
rasia z Łętowic. Sprawozdanie poselskie złożył pos, W i- 
tos. Następnie przemawiali pp. Tendera, wójt z Rudki, 
Król, naczolnik gminy Łopoń, kilka mieszczan i ks. Sie- 
rosławski, katecheta miejscowy, który aobie przyprowa- 
dził na salọ paczkę dziewcząt ze Składnicy, mających za zu- 
danie piszczeć na dany przezoń znas, Sam przemawiał w spo- 
Bob niezwykle demagogiczny, domagająz się zniesieniu rezmal- 
tych urzędów i ministerstw, jego zdaniem, zupsłnie zvęd- 


nych. Przytaczał fałszywe cyfry, dotyczące tak żydów, któs 
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rzy mieli przejść dc Polski, jak rownież wydatków na re- 
formę rolną, której się okazał zdeklarowanym przeciwnikiem. 
Ns zapytanie p. Tendery, jak nazwać takiego człowieka, 
który pisze oszczercze artykuły w „Ludzie Katol“ i w ko- 
ściela od ołtarza rzuca oszczerstwa i kalumnje, nie umiał 
ani słowa odpowiedzieć, wykręcając się, że gazety go nia 
obchodzą, a co Bię w kościele dzieje, to jege rzecz, Na koń- 


jea uchwalono rezolacje, wyrażający wotum zautania o. ura- 


zydentowi ministrów, i nchwaionu 
także rezolacje, 
opałowe i daniny majątkowej. 

Prezes Witos w Mawym Sączu. Dnia 28 paźdei. 
nika odbył się wielki wiec w Nowym Sącza, na który 
przybył prezes Witos, 
zebraną ludność naszego powiata i liczne grono inteligencji 
miejskiej. Byli równieź obseni posłowie tutejszego okięzu, 
dr Ówikowski i Narcyz Potoczek. Pe zagajeniu 
wieca przez posła N. Potoczka, który wyraził radość z po- 
woda przybycia na wiee dostojnego gościa, wybrano prze- 
wodniczącym Jana Słabego z Wielogłów, sekretarzem 
Stanisława Sopatę z Czerńca, Następnie zabrał głos pro- 
zes Witos, który w dwugodziunej mowie skreślił dobitnie 
obraz polityki zewnętrznej i wewnętrznej państwa oł odro 
dzenia Polski az do ostatnich czasów i historję budowy 
i organizacji państwa. Z zajęciem «słuchali aczestuicy wiecu 
wywodów prezesz o prawach i obowiązkach ladu pulskiego 
w odrodzonej Ojczyźnie, o konieczności twórczej pracy wszyst- 
kich warstw społecznych dla ugruntowania niezawisłości 
i silnej organizacji państwa. P. Witos swojem przemówie- 
niem olśnił wszystkich, Nawet ludzie z wrogich P. S. L. 
sbozów wyrażali się z entuzjazmem o wodzu ludu polskiego 

Następnie przemawiał pos. dr Ówikowski, który 
stwierdził, że P. S. L. dąży do zrealizowania państwowego 


jak również P. S. L. 


|programa Polski ladawaj i że pragnie współpracy inteligen: 


cji, która naprawdę chea Polski ludowej, Przemawia:i potem 
pp. Mamak z Pedola, Furtak z Lipia, Gąsiorowsk 
ze Stada}, Macinszek z Rogów, Garncarczyk z Masz 
kowie, Zbozień z Nowego Sącza i inai. 

Następnie uchwalono jednomyślnie rozolacje w anruwie 
Wileńszczyzny, w sprawie Małopolski wschodniej, orac prz,- 
toczona poniżej: „Zgromadzeni oświalczają, że pobranie 
daniny pańsiwowej uważają za konieczne: żądają tylko, 
aby była rozłoźoną sprawiedliwie między wszystkia warstwy 
społeczne. i aby daniną dotknięty był również majątek ra- 
chomy i kapitały, a w szczególnoć.i paskarzy i tych, którzy 
je zarobili w czasie wojny*. (2: madzeni wyrażają uzna- 
nie i podziękowanie posłom tuiejs.s„u ukręgn za ich poll- 
tyczną pracę i wyrażają wotum zaufadia tym posłom jak 
i całema klabowi P. 8. L. i wyrażają przywódcy ruchu lu: 
dowego prezydentowi Witosowi, azaanie i cześć-za wierną 
i zgodną z interesem państwa obronę praw Indowych i ży» 
czą mu, jak i całemu klubowi, szczęścia w dalszej pracy 
dla dobra państwa i ludp polskiego“. ; 

Za prezydjam wiecu; Stanisław Sopata, sekr, 
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Baczność ludowcy w Repczyckiem! 


Zebranie powiatowej Rady Tudowej odbędzie się dnie 
14 listopada b. r. o godz. 11 przed południem w Rep 
czycach. Na porządku obrad są: 1. Sytuacja polityczna 
2 Sprawa daniny. 3. Wybór delegata na kongres P, S. L 
Hrzewoduiczącz R 4 Lodowych guunuych winni sif 
"'rula, przew. pow. Rady Lud, | 
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dotyczące zaopatrzenia powiatn w drzewo * 


witany owacyjnie przez tłumnie ` 
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Z ruchu organizacyjnego. 


Głogoczów, w Myślenickiem, W niedzielę 23 s. m. 
odbyło się u nas w lokalu p. Wnęka, publiczne zgrema- 
dzenia ludowe, na które przyjechał delegat P. S. L. „Piasta“, 
Zgromadzenie to było bardzo na czasie, albowiem w naszej 
wiosce dażo złego narobiła agitacja poała Bochenka, który 
zresztą w ostatnich czasach więcej zajmuje się swoim szyn- 
kiem w ŚSnłkowicach i wchłanianiem alkoholu, niź wybor- 
cami. — Przy wypełnionej pe brzegi sali, zgromadzenin 
przewodniczył p. Józef Łężniak, Dłngi, rzeczowy referat 
o obecnej sytuacji politycznej 1 konieczności organizacji 
chłopskiej pod sztendarem P. S. L, wygłosił delegat P. S. L. 
Ludność — a wyjątkiem kilka zwolenników Bochenka, ga- 
dających pod stołem — przyjęła z wielkiem zainteresowani+m 
wywody referenta I późno w noe dopiero, pu wyczerpującej 
dyskusji, lndaie rozeszli się do domów, zadowoleni, że wreszcia 
Wyszeli rzeczywistą prawdą, a mie kłamstwa i obiecanki. 

; Piastowicc, 

Jasła. Ruch organizacyjny w Jasielskiem jest eoraz 
silniejszy. Wskazuje na to pówstanie w ostatnim czasie 
całego szeregu ludowych Rad gminnych jakoto : w Bieżówce, 
Brzyszczkach, Sieklówce, Łężynach, Łajscach, O!pinach, Oso- 
bnicy i Żółkowie. W dniu 17 lipea b. r. odbyło się w suli 
Rady powiatowej w Jaśle, zgromadzenio delegatów gmianych, 
na które przyhyli z ramienia Zarządu okręgowego p. Ch wa- 
stek z Grybowa i Maciej Czuła. Po referacie p. Chwastxa, 
omówioo cały szereg Bpraw ogólnych i powiatowych. Dokonano 
też wyboru powiatowej Rady ludowej P, S. L., w skład 
której weszli: prezes: Wojciech VWazarz z Osobnicy, wice- 
prezes: Piotr Soboń z Rostek, sokretarz: dr Antoni Ww 
laszek z Jasła;członkowie: Jan Madejczyk z Wróbłowej, 
Władysław Kasprzyłą kierownik szkoły w Czeluśnicy, 
Jan Pyrok, prof, gimn. a Jasła, oraa 30 członków, 

S kretarz: Dr Walaszek, 

Wola Bliższa, w Łańcuckiem. Daia 4 października 
bdbyło się n nas zebranie ludowe. Omawiano 'niektóra uchwa- 
lone ustawy i radzono nad poprawą tych, które są dla 
chłopa szkodliwe. Do szkodliwych zaliczono nstawę o Ka- 
aach chorych, która jest na wsi zupełnie niepotrzebną, 
a wielce szkodliwą, zaliczono takže nstawę o ochronie lo- 
katorów, obowiązującą przeważnie w miastach. Wskutek 
tej ustawy właściciele kamienic w miastach, pobierając bar- 
dzo niski czynsz od lokatorów, nie mogą płacić wyższych 
podatków i wszutsk tego u nas w Polsce podatki domowe 
są prawie żadne w chwili, gdy w Prusach i dawnej Ansttji 
podatki te stanowiły główne źródło dochodn dla skarbu 
państwa. Jeżeli wież odłożyło się wysokieimi podatkami, to 
dądać należy tazże stosownych podatków i w miastach, 
e więc w pierwszym raędzie zniesienia ustawy o ochronie 
dokatorów. Wkońen założyli obecni Ludową Badę gminną, 
do zarządu któraj weszii: Piotr Moskwa, Stanisław Kul 
6a, Władysław Lech i Franciszek Dzinbek. 

Piotr Moskwa, przew. 

Borek ad Bochnią, Dnia 9 października odbył się 
a nas wiec orgauizacyjny, na który przybyło mnóstwo ludzi 
6 okolicznych wiosek: Dąbrówki, Jodłówki, Zatoki, Rzozawy, 
Ostrowa i t. d. Wiec zagaił kierownik szkoły, p. Stanisław 
Stachnik. Przewodniczył naczelnik tutejszej gminy. — 
Ogólne połoienie w kraju i pracę posłów w Sejmie omówił 
poseł Rudnik, wartość i konieczność organizacji pod 
sztandarem P, 8, L. „Piast* i eel Rady lndowej gminnej, 
omówił p. Grodecki z Bechni. Obraz stosunków w Rosji 
przedstawił p. Klimek, który niędawns a bolszewji powró- 
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cil Zachęcał sn też do organizowania się Powody spadka 
marki polskiej omówił p. St. Staehnik. Ucnwaiono jednogłośnie 
rezolucję, wyrażającą hołd dla Naczelnika państwa 1 prezesa 
Witosa, votum zaufaaia dla posłów Rudnika i Kierniką, 
rezolucję domagającą się zniesienia zakazu pracy po 8-mia 
godzinach i zaprowadzenia swobody pracy, oraz rezolucję, 
dvumagającą sią szybkiego przeprowadzenia reformy rolnej 
i natychmiastowego parcelowania dóbr martwej ręki. Zabie: 
rali jeszcze głos pp: Klimek z Ostrowa, "Strąk i inol 
Wkońca zawiązauo Radę ludową. 
J. Klimek, sokrotarz wiegu. 

Albigowa, w Łańcuckiem, Na zebraniu dnia 8 pa- 
ździernika zawiązaliśmy Ludową Radę gminną, w skład 
której weszli jaka przewodniczący Wojciech Szpunar, 
jako zastępca Jan Bartman, jako sekretarz Jan inglot, 
zaś jako skarbnik Franciszek Falger. Po roferacie i dłuż: 
szej dyskusji zebrani uchwalili szereg rezolucyj, które prze. 
stano częściowo do zaraąda stronnictwa, częściowo na ręce 
prezesa Witosa. 

Wojciech Szpunar, przew. Jan Inglot, sekr. 

Raba Wyżna, w Myślenickiem. Wioska uasza, poło 
żona w uroczej, górskiej okolicy pow. myślenickiego, od- 
dawna była ostoją ludowców z pod znaku „Piasta“, dłuższy 
czas jednak nikt do,nas nie zaglądnął, aby nam coś z po- 
lityki Światowej opowiedzieć, bo i od kolei zadaleko i nie 
miał się kto tem zająć, Tom większą przyjemność sprawiło 
nam zgromadzenie, jakie urządzili w tutejszej wiosce, znani 
nam dobrza ze swojej pracy na polu politycanem, pp. W o j- 
dyła z Wysskioj i Makowski, nasz rodak. Mianowicie 
dnia 9 b. m, zaraz po sumie, odbył się pod gołem niebem 
wiec, przy udziale około 1000 parafjaa tak. a Wysokiej, jax 
i okolicznych wiosek. Wiec zagaił były poaeł p, Wojdyła, 
referat o sytuacji politycznej, o “Wilnie, Śląsku, Galiejł 
wschodniej i organizacji wygłosił w dłuższej mowie delegać 
P. S. L. Zgromadzona ludność wysłuchała z zajęciem cieka- 
wego referatu, przytzekając organizować się pod sztandarem 
P. S. L. W końcu przemawiał p. Makowski i postawił 
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rezolucję za uchwalenicm wotum ufności tak klabowi pos - 


selskiemu P. S. L, jak i prez. Witosowi, za icb niezmor= 
dowaną a wjdataą pracę dla dobra ludu, co a zapułem 
uchwalono. Po zgromadzenia zebrano około 2.000 marek p. 
na prenamorutę Piasta“, poczem zgromadzeni zadowoleni 
rozeszli się do domów. Uczestnik. 

Golcowa, w Brzozowskiem, 2 naszej wioski rzadko 
kiedy pojawia się jakaś notatku, jakby a naa wie było żade 
nego życia. Ale jest inaczej, ruch ludowy rósł coraz bare 
dziej, aż wreszcie przed tygodniem założono u nas Koło 
igiowe gminne „Piast“ na zebrania, oqbytem w Jokala 
gminnym, zwołanera przez kierownika szkoły p. Karola 
Notza. Ten zagaił zgromadzenie, przedstawił stan polity« 
cany, omówił sprawą orgauizacji i wezwał zebranych de 
oświadczenia się w tej sprawie. W dyskusji zabierali głos 
Józet Mendyka, Józef Herbus, Jan gbłój, Antoni 
Bogacki i inni, poczem wpisali się do Koła Rady ludowej 
gminnej i wybrali przewodniczącym naczelnika gminy Jana 
Boka, zastępcą Antoniego Bogackiego, a sekretarzem 
Karola N otza, s 

Potoczyła się następnie szeroka dyskusja e różnych 
bolączkach żyzia społecznego, która gskrystalizowała się 


w uchwalonych rezolnejach, jak: 1) wyrażenie prezesowi ` 


Witosowi pełnego zaufania; 2) wniosek Józefa Mendyki a 
wezwanie posłów P, ©, L. do przedłożenia Sejmowi projektu 
nastawy o zniesienie prawa brania w używanie pola i t- d, 
po 30 dniach, gdyż dajo sie to ws znaki ludowi wiejskiema 


= 
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t powoduje wiele procesów ; 3) wezwanie do redakcji „Pia- 
ata", by nio nogólniał duchowieństwa, gdy musl wystąpić 
przeciw poszczególnym osobom duchownym; 4) oraz wezwa- 
mie do braci chłopów, by koniecznie starali się połączyć 
razem w jedno stronnictwo chłopskie, celem należytej obrony 
chłopskich epraw. Karol Notz. 

Brzoza Stadnicka w Zańcuckiem. Dnia 26 września 
odbyło się u nes rebranie, na któren omawiano sprawy 
polityki wewnętrznej państwa. Wszyscy zebrani oświadczyli 
sią za stronnictwem ludewom, potępiając stanowisko grupki 

-Stapińskiego, który chce wprowadzić na wieś bolszewizm, 
a więc z chłopów gospodarzy zrobić państwowych parobków 
bez własnego kawałka ziemi. 

Zmalazł się wprawdzie jeden, który, wyciągnąwszy 
„Wieńca i Pszezółką*, starał sią coś stękac i pąkać pod 
nosem, ale chłopi go wyśmiali i nieborak zniknął wnet, 
uchodząc ze sali, 

Przy końcu zabrania poza szeregiem rezolucyj uchwa- 
lono domagać się zniesienia Kas chorych, które to instytncjo, 
narzucone chłopom przaz socjalistów za ich rządów są cię- 
żarem i szykaną dla drobnych rolników, tak że ani chłop 
nie może przyjąć nawot pastncha, ani też żaden biedny nie 
może znaleść chleba u bogatszego. 

Płoszaj, sekretarz Koła P. 8. L. 

Dakrówka w Łańcuckiem. Odbyło sią u nas w ubie- 
giym rioBiącu w domn Władysława Gwizdaka zgromadze- 
nie zwolenników stronnictwa ludowego. Na zebranie to 
przybył delegat stronnictwa i wygłosił dłuższe przemówienie. 
Zanważcno, że delogat mówił spokojnie i szczerą prawdę, 
łe rzeczowo i po chłopsku wykazywał cały szereg prac, 
jakiemi stronnictwo lndowa poszczycić się może w chwili, 
gdy inni tylko krzyczą i biją w chtopa i to nie cofając się 
nawet przed takilemi kalumajami, jak n. p. że chłopi pienią- 
dze wiążą w wiązki, jak słomę, i że pleniydzmi temi wy- 
pychają pełne sąsieki. Jnźto ci panowie miastowi, jak nigdy 
chłopa nie znali, tak obecnie pokazują, śe nie mają pojęcia 
o tem, co sią na wsi dzieje i mając pretensję do nezoności 
f mądrości, znają lepiej może stosunki na bieganie północ- 
nym, ale nie stosunki na wsi naszej. W końcu utworzono 
Radę ladową pod przewodnictwem podpisanego, uchwałając 
razolację, wyrażającą holl i szacunek naszsmu bratu wło- 
Ścianinowi Witosowi, którego dziś panowie nienawidzą i tak 
jego, jak ntrnnictwo chcieliby zniszczyć. 

l Walenty Sobkowicz, przewodniczący. 

Wysoka, w Łańcuckiem, Dnia 7 października r. b. 
odbyło się u nns zebranie P. Ś. L. przy współudziale dele- 
gata Zarządu P. 5. L. Przewoduiczył Jan Szmuc, sekre- 
tarzował Michał Olech. Po przemowia delegata wywiązała 
się ożywiona dyskusja. Po wiecu zawiązano ludową Radę 
gminną, w skład której weszli: Wawrzyniec Miehno jako 
przewodniczący, Jan Blajer jako zastępca, Wawrzyniec 
Bednarski, jako sekretarz, zaś Wawrzyniec Kielar 
jako skarbnik, Na członków zapisało sią 50 obecnych. 

Wawrzyniec Bednarski, sekr. 

Krzemienica, w Łańcuckiem. Dnia 6 października r. b. 
edhyło się u nas zebranie ludowe, na którem przy współ- 
udziale delegata Zarządu okręgowego P. A. L. omawiano 
położenie państwa i działalność poazezególnych stronnictw 
na terenie sejmowym. Przewodniczył Marcin Rejman, se- 
kretarzował Jan Klimok. Po referacie i dyskusji zebrani 
uchwalili rezołncja, w których żądają złączenia się ze sobą 
stronnictw ludowych, zniesienia Kas chorych dla wsi. 
W dyskusji podkreślano dosadnie, że posłów wyborcy wysłali 
do sejmu nie po to, by tam żarlí się tylko, kłócili i rozbi- 


jali jedność w narodzie, ale po to, by w zgodzie radzi 
nad dobrem ojczygny. Zebrani żądają od posłów w sejmie 
pracy, bo kłótni i szkalowań dość po wsiach i miastach 
i tego nie trzeba się nczyć aż od „ojców“ narodu. 
Franciszek Skrobacz. 

Kosina, w Łańcuckiem. Dnia 18 września r. b. odbyło 
się w naszej gminie zgromadzenie ludowa pod gołem nia- 
bem przy adziałs około 400 osób, Delegat P. 3. L, cms 
sprawy, dotyczące ludności wiejskiej, zachęcając ją do a. * 
nia się w jedno potężne stronnietwo pod znakiam „Piasta“. 
Przódstawił zgromadzonym szkodliwą dla luda i państwa 
polskiego politykę Stapińskiego, który, zamiast pracować dla 
państwa, burzy jeze fandamenta, Zgromadzeni wyrazili Sta- 
pińskiemu oburzenie i pogardą, Marcin Puchała. 

Mysśienice. W sali Rady powiatowej w Myślenicach 
odbyło się dnia 24 ysździernika b. r. posiedzenie delegatów 
R. S. I. w Myślenickiem. Obecnych delegatów było 139. 
Przewodniczącym wybrano p. Piotra Kulę z Górnej Wsi, 
sekretarzem p. Adama Michonia z Myślenie. 

Po zagajeniau przez przewodniczącego udzielono głosi 
delegatewi 1 referentowi spraw ludowych, p. Oznte, który 
przedstawił genezę i historję Polskiego atronnietwa lads- 
wego w nadzwyczaj zwięzłych zarysach, a szczególni za 
brazował cbecną walkę przeciw naszemu stronnictwu i przez 
wrogie nam partje, oraz zakusy ich na święty cel Stron- 
nictwa ludowego. Zgromadzenie wyraziło wdzięczność refo- 
rentowi zs jasność przemówienia i uświadamiający charakter. 

Następnie celem spójności organizacji i pracy nad 
uświsdomieniem rzesz chłopskich, zgromadzenia uchwaliła 
stworzyć powiatową Radę ludową, do której wybrano 6 
członków, a to: pp. Piotra Kulę z Górnej Wsi, Andrzaja 
Guńkę z Radnika, Wojdyłę Wawrzyńca x Wysokiej 
Makowskiego Franciszka z Raby Wyżnej, Mlokodaja 
Jana z Rabki i Stanisława Powalacza z Sidziny. Wybrana 
Rada przedstawiła następująsych członków *w liezbie 20, ze 
względu na rozciągłość powiatu, do naczelnej Rady ludowej. 
powiatowej, których jednogłofuio wybrano, a to: z okręgu 
Myślenice: Sredniawski Andrzej, Kula Piotr, Gańka 
Andrzej, Michoń Adam, Ralski Teodor, Wilkołek 
Walenty, Piątek Józef, Koperek; s okrąga Jordanów: 
Mąkowski Franciszak, Wojdyła Wawrzynioc. Żół. 
ciak Franciszek, Podwalaca Stanisław, Słowia ko 
Wojciech, Medas Władysław, Mlekodaj Jan; z osręga 
Maków: Stopa Józef, Giertuga Józef, Borowy Jan, 
Piergies Klemens, Zemlik Jan Kanty. Z pośród wy- 
szczególnionych zyromadzsuie jednogłośnie wybrało przewo- 
dniczącym p. posła Średniawskiego, jogo zażtęncą p. 
Piotra Knlę, sekretarzem Adama Michonia zaś skarb- 
nikiem Teodora Ralskiago. 

Wobee mającego się odbyć Walnego Zjazda Polskiego 
Stronnictwa ludowego w Warszawie, w dniu 19-go i 20-ge 
listopada 1921 r., delegatami na ten zjazd wybrano pp. 
Makowskiego Franciszka, Piotra Kulę Wnjdyłę 
Wawrzyńca i Piergiesa Klemensa, 

Na pisrwsze potrzeby organizacji powistowej Rady 
ludowej zgromadzenie złożyło 1.450 Mkp. 

W końcn w imieniu całego zgromadzenia sekretara 
podziękował delegatowi Zarządu i referentowi p. Czule za 
jego pomoce w stworzenin tej Rady ludowej w powiecie 
myślenickim. Kula Piotr. Adam Michoń. 

Rudnik nad Sanem. Dnia 23 października b. r. odbyło 
się tu zebranie przewodnicząch Kół i mężów zaufania pod 
przew. Józefa Slusarczyka z Zarzecze, Sekretarzowai 
Marcin Socha w Rudnika. Przybyły na zebranie posei 
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Szmigoel omówił obszernie sprawę daniny, reform; rolnej 
i prace Klubn P. S. L. Rzeczowe jago wywody spotkały 
się z £śywam zainteresowaniem uczestników. O reformie rol- 
nej, o walucie i potrzebie cllncj erganizacji mówił p. M. 
Bocha, e nałożoniu daniny na speknlantów walutowych 
p. Franciszek Sekulaki z Rudnika, o zgnbnej walce 
stronnictw chłopskich i potršobie zjednoczenia się oki 
kich chłopów p. Jau Ziarno z Pysznicy Po wyborze dole- 
gatów na Kongres i uchwalenia rezolucji, przewodniczący | 
rozwiązał zebranie. Marcin Socha. 

Mazury w Kolbuszowstiem. Staraniem komitetu erga- 
nizacrjnego Ludowej Rady odbył się a nas w nbiegłym 
miesiącu liczny wiec, na który przybył delegat Zarządu 
P. S. L. p. Jaa Bielak a Nienadówki, Przewoduniczyli 
zebraniu pp.: Józaf Bełza i Jan Dec, sekretarzował 
p. Józof Zimny. Po dłuższym referacie p. Bielaka zaczęła 
się dyskusja, w której pp.: Józef Bełza, Jan Dee i J. 
Bal uzasadniali konieczność utworzenia gminnej Rady Lu- 
dowej, Radę Ladową zawiązano wśród ogólnego sapału, 
a prezesowi Witosowi wyrażono votum zaufania, zaś potę- 
plone działalność ka. Okonia, Dąbala i Stapińskiego. 

J. Bełza, przew. R. L. J. Suski. |, Bal, sekretarz. 
Pączelico w Stopniekiem, wojewódatwo kieleckie. Lad 
w naszej uminie budzi sią na sarjo do Życia politycznego 
oraz ekonomicznego. Dowodem tego zebranie, które się odbyło 
dnia 23 października b. r. w Szczaworyżu, w sali gminnej, 
awołane z inicjatywy p. Szymanskiego i kilku innych 
ludowców., Przewodniczył p. T. Szymański, zastępował 
p. K. Kołodziej, sekretarzewał p. I. Piła Referat o ce- 
lach P. S. L, i reformie rolnej wygłosił dyrektor gimna- 
zjnm w Stopnicy. Po nim przemawiał p, Stanisław Szy- 
mański, brat przewodniczącego, który wystąpił z zarzu: 
tami przeciw niektórym posłom P.S. L., powtarzając oszczer- 
stwa, rzucane na nich przea wrogie Piąsoweom pisma; na. 
zapytanie referenta jednak, którzy to postowie i gdzie nabyli 
majątki, p. Szymański nie umiał odpowiedzieć, tłumacząc 
się, ża słyszał 6 tem od posła Szafranka. Na zarzuty odpo- 
wiedział ehszernie i wymownie referent, Zebranie zakoń- 
ożyło się zawiązaniam Koła P SL Postanowiono też 
zaprennmerować kilka egzemplarzy „Piasta“. Na tem miejscn 
składamy serdeczne podziękowanie p. referentowi i prosimy 
go o dalszą współpracę z nami ma pola oświaty. 

J. Piła, sekretarz. 

Zawoja, pod Babią górą. Już dawno mieliśmy zamiar 
zaprosić kogoś z posłów P. S. L, do naszej górskiej okolicy, 
leżącej na samem pograniczn ezecho-słowackism. Jesteśmy 
tu dosyć odcięci od Świata. Nie mamy ni koleji, ni dobrej 
komunikacji drogowej, ale pomimo to nie zakładamy rąk 
bezradnie, owszem, Zawoja, największa wieś w powiecie 
myśleuickim, licząca około 10.000 mieszkańców, ma samych 
tęgich ludowców, Kkilkndziesięcin prenumeratorów „Piasta“, 
a najdzieiniejsi górale — to sami „piastowey*., Nadzwyczaj 
miłą niespodziankę mieliśmy tutaj w niedzielę 16 paździer- 
nika, przybył bowiem do nas delegat P. Ś. L, i zwołał 
wiec parafjalny praed Kółkiem rolniczem. Zjawiła cię ogremna 
flość słuchających Wiw zagaił miejscowy gospodarz, Fran- 
aiszok Trzebaniak, przewodniczył Józef Chewaniak, 
sekretarzował Józef Giertuga. Po referacie delegata 
1 dłuższej dyskusji uchwalono wotum sxaufania dla Klabu 
posłów P. S. L. i byłego premjera Witosa, poczem zgłosiło 
się kilkunastu nowych prenumeratorów „Piasta“, Wiec 
pdbył się bardzo na czasie i wypadł nadzwyczaj zadowalniająco, 
tylko jeden Stapińszczyk coś kręcił głową i nosem, a na 
pstatku groził śe tu przyjedzie jakiś Stanińszczyk zepsuć to, | 
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co mjómy zbudowali! Niecháe Stapińszczycy pamiętają, 48 
w ŻZawoji i Skawicy mają jednego tylko wwołennika, bO 
głupich na szczęście, u nas niema. Józeur Chowaniałe 


Paręelacja obszarów dworskich na Wschodzie. 


Towarzystwo Agrarmo - osadnicze ma do rozparcelo* 
wania następujące majątki: 

Powiat Łuck. Jeden folwark 500 morgów z zabudo: 
waniami. 

Powiat Brzeżany. Kilka folwarków z majątku hr. var 
kóba Potockiego. 

Powiat Buczacz. Majątki Petlikowce Nowe, Dzuryń 
Zaleszczyki Małe i Bielawińce. 

` Cena za mórg około 150.000 Mkp o 

Bliższych informacyj udziela Sekcja osadnicza Towa 

rzystwa agrarno - sadniczego Kraków, ulica Czysta 6, II ý 


Odpowiedzi Bedakcji. 


Władysław Krzycki, Grzybno, Pomorze: Bare 
dzo dziękujemy za słowa uznania, tem więcej, że każde sło« 
wo listu złotą warte. Prosimy napisać coś do naszego pis 
sma;- umieścimy chętnie. — Spółka w Kalinowszczy” 
źmie: Zanieście podania do urzędu, aby i wam sprzedano 
do czego macie zupełne prawo w myśl ustawy rolnej: 
Ustawa o ochronie drobnych dzierżawców chroni was pe 
mimo sprzedaży do r. 1924 i do tego czasu nikt wam grannt 
nie odbierze.— Er. Kurzawa, Grabiny: Dopłaty 140 Mk 
O wyjazd na roboty na Śląsk nic jeszcze obecnie powie" 
dzieć nie możemy, bo rząd polski jeszcze tego kraju w pó: 
siadanie nie objął — Wł. Torczyński: A więc wasi 
obszarnik jest zdania, że najlepszem lekarstwem na chłopś 
jest =bić po pysku« — rapamięłajcie to sobie dobrze. Wie* 
my o tem dobrze i znamy ich, bo oni miijony sypią, by 
stronnictwo nasze zniszczyć. Na przyspieszenie nadania ziemi 
my nie mamy wpływu, bo o tem decydują władza wojskowa 
i komitety nadawcze. — Menryk Pedulka: W 45 Nrz6 
»Piasta< z d. 6 listopada r. b. piszemy o tem, gdzie należy 
się zwracać w sprawie koszykarstwa. Napiszcie do Syndy* 
katu koszykarskiego, Kraków, ulica Florjańska 32. Oni mogą 
n was urządzić 
Kartka była wycięta, bo nam ten kawałek skonfiskowano: 
Jeżeli staniecie silnie za »Piastem«, to my sobie z nimi 
damy radę; nie bójcie się. — Józeża M. Pinczowskaś 
A to drab! Posłowie nasi starają się o zmianę ustawy 
o ochronie lokatorów, bo to jest czasem plaga dla ludzie 
Obecnie opracowują nowe w tym względzie projekta, — 
J. H., prenurmierator „Piasta: Listu pan nie podpi" 
sał a my na anonimy porad udzielać nie zwykliśmy. Na 
taką ciekawość nas pan nie złapie, bo my takich łotrów 
i wrogów narodu polskiego reklamować nie myślimy. -= 
Andrzej Fiewałczyk w Harklowej: Odpisaliśmy li- 
stem. — St. Hanmsiak, Łętownia: On tak robić nie po 
winien, ale jeżeli pan tak niewyraźną z nim zawarł umowę 
to niewiadomo, czy śądownie możnaby też co zyskać. TO- 
wszystko zależy od warunków, na jakich spółka została za* 
wartą. Sądownie dochodzić, to niezbyt pewne. — Stakisła* 
wa Jaronkówma: Wykazów takich nie mamy; wiemy 
tyłko, że n. p. w powiatach: łańcuckim, przeworskim, k 
buszowskim wiele posad jest nieobsadzonych z braku sił 
Wnieść stosowne podanie do odnośnych inspektorów szkol: 
nych. — E. H.: Przełożoną władzą nad biurem odbudowy 
w Łańcucie jest dyrekcja odbudowy we Lwowie. — Soł= 
tys, Poręba: Umowę zawarliście nie najlepszą, ale 18$ 
trzeba dotrzymać. Procesu nie radzimy, bo mógłby się dìs 
was niepomyślnie skończyć. Opłata listu kosztuje 10 a nie 
5 Mkp.. — JF. Bułka: Sprawa jeszcze nie jest ostatecznie 
zadecydowana; dopiero Sejm radecyduje, a gdy się to sts" 
nie, wówczas ponczymy-—dózef Pietraszko: Umieścimy 
jako osobną korespondencję. Jeżeli wnieśliście rekurs, to 
sprawa będzie sądzona w Sądzie i sąd może inaczej jeszcź8 
sprawą pokierować. —Sylwester Beniusz w Ostrawie? 
Należałoby się udać wam do urzędu okręgowego ziemekieg? 


we Lwowie i tam sprawę wytłómaczyć. Gdr bądziecie W® 


urs koszykarstwa. — dam Szafran? 
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Lwowie, idźcie- do redakcji »Kurjera Lwowskiego: i po- 
proście o poparcie. — Ferencz, Grabiny: Sama data — 


to jeszcze nie; możecie próbować dostać wizę, ale konsulat i 


amerykański jej nie da, bo liczba ludzi, którzy w tym roku 
mogli SE do Ameryki, została jnż dawno wyczer- 
pana. — J. B. w Cz.: List niepodpisany idzie u nas do 
kosza. Ma pan niesłychane ambicje dawać rady innym, gdy | 
gain, wykształcony na »Kurjerku«, zapatruje się na zjawi- | 
ska, jak niemowlę. Zresztą niech pan nie udaje chłopa i lu- 
dowca; wiemy, kim jesteś; anonimowe szarpanie innych 
jest u pana nie nowiną. - Jan Kobieta: Trzeba było 
udać się do starostwa, które jest zwierzchnią nad gminą 
władzą. Widać z tego, że obecni władcy gminy waszej — bo 
oni o tem decydowali i decydują — niezbyt sprawiedliwo- 
ścią się kierują. — Tem, u którego mieszka Anna 
Wiśniowska: Pisze pan list i nie daje adresu. Tu jedynie 
wypowiedzenie sądowe może coś zrobić. Jeżeli pan jej ofia- 
ruje inne mieszkanie, to sprawę: pan wygra i ona pokryje 
koszta. Pyzeinocą wprowadzić pan się nie może, bo ona 
może pana skarżyć i sprawa byłaby dla pana przegrana. — 
Józei Stopniecki w Rudzie: Brat ma prawo do ziemi, 
ale nie wszyscy, którzy mają prawo, ziemię otrzymają, bo 
może ziemi braknąć. To zależy zresztą od władz wojsko- 
wych. Radzilibyśmy załączoną deklarację wypełnić, podpi- 
Bać w gminie u wójta i wysłać. Dekłarację przesłaliśmy 
listem. — Jam KŃostyła: Pisze pan okropnie nieczytelnie. 
Z parcelacji można kupić takżes i dla dzieci. Jeżeli jednak 
dzieci są pod opieką, to musi sąd opiekuńczy na to zczwo- 
lié. Co do daniny przymusowej, to ustawy wtym kierunku 
niema, są dopiero projekty — Tomasz Zych, Zawada 
Uszewska: Te 25 lat obowiązują tyłko tych, co nabędą 
z rządowej parcelacji; z parcelacji prywatnych Towarzystw 
nie. Obliczono to na to, by nabywcy, którym rząd nabycie 
ziemi umożliwi, nie sprzedali jej innym i nie wykorzystali 
w ten sposób rządu. Co do daniny, to są dopiero projekty.— 
J. Das Strażów: W sprawie wymienionych książek. pro-, 
simy zwrócić się do księgarni Czermeckiego w Krakowie, 
Rynek gł. 11. O kursie takim nie tu nie słychać. — Jam 
Bzlosch,.Pałlikrowy: Napisać do firmy: Jan Tyszlewicz, 
hurtownia przeinysłu budowlanego i żelaznego, ul. Micha- 
ławskiego L. 2 w Krakowie. Może on skąd wytrzaśnie, bo 
o takie maszyny trudno. Dopłacić macie 224 Mkp. — dę- 
drzei Chalastawą, Smolarzymy: Odpisaliśmy list. — 
Fr. Pudłe, Bielcza. »Piusta* posyłamy szale. Ten bank 
w Tarnowie zajmuje się wszelkiemi transakcjarui pienięż- 
emi. Można emigrować tak na wschód, jak i na Pomorże, 
trzeba tylko nie sprzedawać tu, aż tam pan będzie miał 
kupio, potwierdzone przez urząd ziemski.— $S. «4. Ke, Mo- 
dłiborzyce: Toby dobre było,abyśmy my, ludowcy, radzili 
panu zaprenumerowanie pisma socjalistycznego. W sprawie 
- książek napisać do księgarni Gebethnera w Krakowie, Ry- 
sek gł — Jan Kwiatkowski, Radymno: Jest to swego 
rodzaju szykana, nie żarty, ale tego rodzaju przepisy zo- 
stawiła nam Austrja i urzędnik na ich podstawie szykano- 


wać może. Na to rady nie widzimy; trzebaby wam kilku 
deputacji udać się do starosty i sprawę wytłómaczyć. — 


Sliwa: O katastrofie nic więcej nad to, eo napi- 
a e O cias, nie wiemy. — Jan Gąsior: W chwili, 
gdy to piszemy, złota korona austrjacka stoi 570. Losy, 
o których pan pisze, mają obecnie peiną wartość i to tak 
losy serbskie, jak austrjackie Czerwonego Krzyża, jak 
austrjackie kredytowe. Radzimy w tej sprawie po bliższe 
informacje udawać się do Wiedeńskiego Banku Związko- 
wego w Krakowie, Rynek gł, linja A-B. — Framciszek 
Bartkowsk$: W sprawie tego czeku niech pan napisze do 
banku list przez adwokata i zagrozi skargą. Jeżeli pan obli- 
gację dolarową dał w Rrakowie P. K.K. P., to musi się pau 
sam po nią zgłosić, a wydadzą, bo ona w banku już jest 
nupewne. Bank pąnu do demu nie pośle; szkoda tylko, że 
pan sobie psuje tem niepotrzebnie krew. — Franciszek 
Łoboda, Siemień: Tylko przez Urząd ziemski możnaby 
co zyskać — my tu w redakcji nie wiele w tej sprawie 
możemy. 
nn o Wi T 
Posznkunie siękuekarza, możliwie ogrodnika w jednej 
sobie od Nowego Roku, ewentualnie od 1 grudnia. Zęło- 
szenia nadsyłać do ZA 2 19 Czajkowa, poczta Jaślany. 
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i budynkiem gospodarczym i z trzema morgami 


w Notarjacie w Jordanowie. 


stwa 


realuości 
Jeżyckim Rynku. 


17 


TA 


í ZA OGŁGSZENIA REDAKCJA WE 8BFOWIADĄ | 


Z Uniwersytetu dagiellońskiego. Kapitan Alojzy 
Smola, rodem z Borusowy, otrzymał na Uniwersytecie tu. 
tejszym stopień doktora praw. 1223 


Ważne dla budujących? Dom nowy, drewniany, 
do sprzedania, cena według umowy na miejscu. Adres: g= 
zef Skrzypek, Siryszuwa, p. Lanchowice, powiat 

ywiec. 1221 


1356 morgów roli, łąk z budynkami, 17 km od 
Lwowa po 140 dolarów za mórg. 80 morgów roli, 4 mile od _ 
Lwowa, 5 km od kolei po 165 tysięasy marek za mórg, koła 
Tarnopola zaraz do sprzedania. Zgłoszenia: Lwów, „ulicą 
Teatyńska 29, II p. inż. Zieliński. 1222 


Marzność? Młyny parowe i wietrzne, tartaki i t. p 
Folwarki i 25 gospodarstw z żywym i martwym inweńta 
rzem, zaraz do nabycia oberże, rzeźnietwa i kamienice w mie 
ście. Pośrednictwo M. Bartkowiak I Fam Pudło, Dopiewca 
powiat Poznań, Wielkopolska. 1239 i 


Poszuksję od Nowego Roku lub.od 1 kwietnia po: 
sady karbowego, we dworze, za ordynarją; mam ukończoną 
szkołę rolniczą i bardzo dobre świadectwa. Zgłoszenią 
poste-restante Skawina, pod M. J. 1241 


Jest do nabycia w Jordanowie realność, składającą 
z ośmiu pokoi, dwóch kuchni, werandy, z ogrodem 
runtu. 
nadająca się szczególnie na pensjonat. Bliższa wiadomośd 
1234 1 3 


Bo sprzedania w Brodach (miasto powiatowe) dom 


-: 


Bi 


4 ubikacje, stodoła, komórka, ogród, sad i łąka, płynie rzeczka, 


objętość około 1 morga, frontowe, nadaje się na sklep, war- 
sztat, garbarnię i */, morga pola ebsianego żytem, odszko 
dowanie przyznane na 6.000 koron w złocie. Cena 1.800 do 
larów. kościół, szkoły, gimnazjum i stacja kolejowa w miejscu 
Franciszka Kipreck, Lwów, ut Ormjańska 2. 1238 


„Baczneść! Mam wszelkie przedsiębiorstwa ata przy. 
by wajacych «e poza Oceanu, mniejsze i większe gospodar- 
i dobrej ziemi, dobremi budynkami, zbożem i kompletnym 
żywym i martwym inwentarzem. Polsko-amerykańskie biurę 
Maćkowiak, Poznań, ulica Prusa l. 1, przy 
1237 1 2 


maree ZW 
Połeeam do sprzedaży realności, poczawszy od 


5 do 600 morgów, restauracje, hotele, kainienice z interesami 
i bez. Bliższych informacyj udzieli Biuro pośrednictwa Po- 
placki, Wągrowiec, Rynek 6. 


1231 1 8 


Inwentarz żywy i martwy, do sprzedania po cenach 
przystępnych z powodu likwidacji folwarku. Zgłoszenie 


folwark oj eR p. Strażów „koło Rzeszowa 
1246 


* Skradziono kartę powołania wystawioną przeł 


P. K. U. Wadewice, na nazwisko Antoniego Łużnw= 
szczyka, urodzonego w ‘roko 1897, w Bielanach, zamie- 
szkałego w Łękach L. 125. Dokument ten unieważnia się 
y 1284 


Zaraz do sprzedania dwa kompletne gospodarstws 
12-to i 13-to-mergowe wraz z oalemi zabudowaniami, inwen: 
tarzem martwym i zywym, szkołą i kościół w miejscu, 7 km 
do stacji kolejowej Czarna. Cena według wmnowy. Bliższą 
wiadomość u Adama Zycha a” p. Zassów, kolo Czarnej. 


s nA 2 AE maa Mika | 
Marmolade czysto jabłeczną (lub śliwkową), twardą; 
zgotowaną na cukrze, wysyła w próbnych nowyc neari 
kach zawierających cztery kilo marmolady opłatnfe do każdę 
miejscowości pocztowej za nadesłaniem 2.350 Mkp. paro 

fabryka marmolady Stanisław Gnrgul, w dJarosławyi. Za , 
mówień za zaliczką.nie wykonuje się. 1458 1 3 


` "zapisane firma Biuro komisowe „Victorja“, 


Baczność Rodacy!!! 


Vardzoskorzystne kupno przeważnie z rąk niemieckich, 
<rzorowe gospodarstwa z pięknemi budynkami, kompletnem 
i poczęści nadkompletnym żywym i martwym inwentarzein, 
tanio do nabycia. Ponieważ marka niemiecka jest obecnie 
bardzo obniżona, przeto można za bezcen piękne gospodar- 
stwo nabyć, których polecam na sprzedaż około 200 różnej 
wielkości. Również mamy przedsiębiorstwa wszelkiego ro- 
dzaju: hotele, piesarnie, fabryki maszyn, interesa instala- 
cyjne i fotograficzne. Celein udzielenia informacji przebywa 
jeden z naszych urzędników w każdy piątek, sobotę i nie- 
dzielę po 1-szym i 15:tym każdego miesiąca w Hotelu Pol- 
skim w Krakowie. Chcąc skorzystać ze sposobności niech 
każdy z szanownych żateresentów tam pospieszy. Sądownie 
Września 
w Poznańskiem, telefon 69. Adres telegraficzny «Victoria 
Września«. Oddziały: Poznań, Toruń, Konin. 13818 


Dwóch wspólników, każdy z kapitałem 10 miljonów 
marek poszukuję do założenia fabryki mebli i tartaku paro- 
wego, względnie tartaku i młyna parowego w okolicy leśnej, 
6 km od Krakowa. 

Poszukiwani wspóinicy do czynnej współpracy. Po- 
trzebny obszar 8 morgowy przy kolei i wodzie. 60-koni:a 
maszyna parowa nowa oraz maszyny stolarskie są już do 
p Poz. Zgłoszenia do Administracji »Piasta« pod 

rzemysłe. 1211 2 3 


Expaje dachówczarki z podkładkami lub bez 
i wszelkie formy do wyrobów cementowych, flaszki sta- 
lowe na gaz, stare rury żelazne, stare żelazo lane, stare 
azyny kolejkowe i wózki, płacąc najwyższe ceny. 
Pierwsza włościańska fabryka wyrobów cementowych 
w Krzeszowicach. 1218 25 


Potrzebuję służby z Małopolski, ponieważ sam 
jestem z Małopolski, a mianowicie: parobka do 4+ech koni, 
rzetelnego, zdolnego i pracowitego, do lac 25, obeznany musi 
być w gospodarskiej pracy, może być zonaty, lecz tylko 
z jednem dzieckiem lub bez. lłica 4.000 Mkp. miesięcznie. 
Kohieta może się zajać pracą w poln i gospodurstwie. Piaca 
8.000 Mkp. miesięcznie. Również potrzebny Vhłopak zdolny 
do bydła, może być i starszy, tylko rzetelny i pracowity. 
Płaca 3.000 Mkp. miesięcznie. Potrzebna dziewczyna do robót 
domowych i w polu, Płaca 3.00) Mkp. raiesięcznie. Służbę 
można objąć od 1-szego stycznia. Zgłoszenia listowne nad- 
syłać jak najspieszniej pod adresem: Stanisław Witkowski, 
w Racicach, poczta Kruszwica, w Poznańskim. 1247 


Udsiąpię tamio za dolary dwudziesto morgowy 
kawałek roli we wschodniej Małopolsce, tylko Polakowi 
najchętniej z zachodniej Małopolski. Wiadomość: Helena 
Martze, Ołszanik Polski, p. Sambor, Matopolska. 1203 2 2 


Obszar dworski w Jeziorku, powiat Stąnisławowski, 
stacja Dubowce, o 16 km: kościół, doktor, poczta i telegraf 
Uście Zielone o 5 km ma do sprzedania 15 do 20 morgów 
R przedniej jakości, bez budynków, tylko za dolary. 

liższa wiadomość na miejscu. Zarząd dóbr. 1206 2 8 


80.000 nagrody otrzyma, kto znalezione: paszport 


"amerykański do Polski na nazwisko Józef Bucki, z Barwałdu 


Średniego, pow. Wadowice, dokument obywatelstwa amery- 

kańskiego dla J. Buckiego i rodziny, nadto 16 sztuk obli- 

gii pożyczki polsko-amerykańskicj na łączną kwotę 400 

ołarów, złoży w Administracj A » Piasta: Kraków, Mały Rynek 4 
122012 


Uwaga? Obuwie własnego wyrobu damskie i męskie, 


pny on fasonów wykonuję na zamówienia, według nu- 


meru, miary jakoteż wysyłam gotowe. Ceny od 3 do 15.000. 
Nieodpowiednie przyjmuję z powrotem Na zamówienia 

urtowne opust. Zamawiać n firmy: St. Fiechocińsiki. 
(skład i pracownia obuwia, Wag ulica Napiurkowska 12. 


BACZNOŚĆ ROBACY % AWERTEF 


Mam przeszło 100 majątków ziemskich od 1—1.000 mor- 
gów, z obcych rąk, zaraz na sprzedaż. - Ziemia pszenita, 
zabudowania masiw. Żywy i martwy inwentarz nadkom- 
pleriy, do tego kilka kamienie, resiauracyj, hoteli i t d. 
Spieszne zgłoszenia przymuje č. $mogulzeki Biuro pœ 
średnictwa i sprzedaży majątków, w Jarocinie, Rynex 20, 

| aoi = Eat iae 


941120 .- 
DLA KRO MLECZNY WAKOYRYRNA" $ 
PROSZEK 5 
zwiększa wydajność dobrego mleka z dużą zawar- 
tością Uuszczu, a przez ta samo otrzymuje się znacznie . 
: wiecej masla. 
i wpływa na ogólny wyglad 
i wage krów. 
Dodawajcie staie do paszy krowom »WARCYRYNE», 
a będziecie mieli dużo dobrego mleka i masia. 
Sprzedaż w aptekach, składach aptecznych i Spółkach 
rolniczych. x 
Główny skład w aptece Wągrowskich i Kadecza, 
Warszawa, ulica Chłodna 1. 16. 1048610 


KEG" Wysyła się za zaliczeniem pocztowem. HBE 


<a KZ 


pra 


Chroni od chorób 


AWR, ZW 63, Pa ZAŻĄ 


Ważne dla przemysłowców, przybyłych z Ameryki. 


Do sprzedania: dom parterowy z murem do wyciąg: 
nięcia piątrowego, 5 pokoi, 2 kuchnie, spiżarka, przedpokój, 


weranda, 8 piwnice, pralnia na 2 kotły, piec piekarski, 
komórki, ogródek, Światło elektryczne, instalacja gazowa, 
stndnia z dobrą wodą i t. p. Tylko poważni reflektancł 
otrzymają odpowiedź listowną, dołączywszy:aznaczek põ- 
cztowy lub osobiście w składzie maszyn do szycia Józefą 
Kukulskiego w Jaśle, ułica Kościuszki. 1233 1 2 


Advokati dr Erzażlewaii 


> Kraków, ulica Wiślna 4. 3 55 0 
BACZEOŚĆ! BACZNOŚĆ! 
la Rmorykzzów | -Ozysafoll 2 Kaspi. 


Polecam we Wielkopolsce 250 majątków ziemskich, 
każdej wielkości, pszeunej I buraczanej ziemi z murowanem= 
budynkami z nadkompłetnym żywym i martwym inweni 
tarzem i z tałem tegorocznym żniwem. 


10 posiadłości od 2do 5 morgów 
20 gospodarstw s Gwe e L „5 
í 30, 1» " n 10 n 20 » n 
i 50 yë n m 0 „ 380 „ , 
Bö n " = 30 » 40 „p » 
35 ” LJ » 40 ”» 60 » s 
= „SE oaa Ko R i 
15 = a w 80 g 100 -pog 
12 "” " m 100 m" 150 " 14 
4 gospodarstwa 200 morgowe, 
Folwark 300 morgowy. 
n 550 p p 
" 900 „o » 


Dzierżawa gospodarstw, hoteli i sklepów. Polecam 
120 majątków miejskich, na sprzedaż wille, hotele, cegielnie, 
tartaki, młyny parowe. Kamienice ze sklepami, restauracje 
i karczmy ze ziemią na wsi, oraz różne przedsiębiorstwa 
handlowe i przemysłowe — sprzedaje korzystnie i rzetelnie 
Biuro Kkomieowe pośrednictwa majątków JAM 
CIEPFÓŁKA I SKA, Ostrów w Poznańskiem, uł. 
kełeiswa 39, naprzeciw koszar. Przyjmuje zgłoszenią 
osobiste lub 20 Mkp znaczek poczt. na odpowiedź. Upraszą 
się o jaknajrychlejsze zgłoszenia. 1243 


- 1$ 
5i Młyn turbinowy 


o > 
R F ROT YA ESA z piękną kamienicą o dwóch sklepach w powiatowemy mieście“ 


Mleczarnia parowa z wszelkiemi maszynami; nadajesięnakażdą 
1158 3 8 
iij 4 s 
Po 


fabrykę. Tartak parowy i fabryka betonów: Fabryka stolar- 
ska z tartakiem. Ogrodnictwo na 16 morgach zerestauracją. 
Kamienica II p. z komfortem, restauracją i handlem 
zboża z II-p. spichrzem, obok dwa domy parterowe, wielki 
„ogród, oranżerja. inspekta za 8,000.000. Dom z interesem 
li maszynami masarskiemi i ogrodem za 2,000.000. Piętrowy 
,domiek ze sklepem za 2,000.000. Domek z interesem za 
i 1,000.000. Gospodarstwa 600, 440, 115, 103, 130, 70, 60, 64, 56, 407, 
zd |58, 20, 18,12, z wiatrakiem od 3 do 30,000.000. Zagrody 4, 5, 
'7-morgowe przy mieście od 1 do 2,000.000. Powiatowa ra 
39 karnia z gospodarstwem 88-morgowem z fabryką mąki 
+. mięsnej, inwentarzem żywym i- martwym za  20,000.000. 
M Majątki w.najlepszym stanie prleca: Siępłńsi:i, Wągro- 
j wiec, Bydgoska 10. (Poznańskie). Na odpowiedź znaczek. 


a] ri 
= wszelkieg 


o rodzaju 


A 


Dre d. 


adwobat i 


obrońca karny 
urzęduje 1166 4 5 
w Krakowie, ulien Sienna L. 3. 


rz 


©) Fabryka maszyn, ediewria żelaza $ 
i metali w Cieszynie i 


ý dostarcza zaraz ze składu: sieczkarnie 
d 3-i 4-nożowe (bębenkowe) — imłocarnie 
, reczne i kieratowe — kieraty — pompy 
; do wody i gnojówki. 


Ilustrowane cenniki wysyłam na żądanie bezpłatnie. $ 
Zamawiać dokąd zapasy starczą. - 
TAG 17 0 m6 


CHAL KABUDA 


adwokat 
w Krakowie, Maiy Rynek L. 4. 


Gospodarstwa |. klasy na Pomorzu 


"mamy d edania: 
s edno gospodarstwo A morgók. 
w w 83 " L 
dwa gospodarstwa po = Ry 

5 o wraz Z ogrodnictwem 46 morgów. 
a EP ie obejmuje 15 morgów ogrodu owocowego 
i warzywnego (1.000 drzew owocowych, zbiór tegoroczny 6 
wagonów owoców) i 30 morgów roli. Wszystkie te gospo. 
darstwa leżą w jednej wsl, przy Szosie, przy stacji kolejowej, 
koło wielkiego miasta. Budynki murowane, prawie newe. 
Gleha 1. klasy najprzedniejsza, buraczano- pszenna, światło 
qlektryczne, wodociągi, motory, inwentarze I. klasy, zbiory, 
zasiewy, ewentualnie meble. | Fn 
Oprócz tych mamy wiele gospodarstw i majątków 

i i mniejszych. 
BE Toro przemysłowo - rolnicze „/Agrieola* we Lwowie, 
ulica Sapiehy 53. é: 4019 1 9 


j Wydział Kasy oszczędności 


1229 


hurtownie i częściowo poleca: 


Selig Unger 


kreaihiéw Powisie 12 
(róg ulicy Podzamcze). 1230 í 3 


- 


w Myślenicach 
na posiedzeniu dnia 10 września 1921, roku uchwalił pod 
wyższyć stopę procentową cd wkładek 


Q 9 
z 5% na 6% 
począwszy od 1 stycznia 1922 p, 


Myślenice, dnia 4 listopada 1921 ra 12291 2 


9096936D80055 POCZ WĘ 


DƏM RGLIEICZY 3 


© ZASTEPSTWO PROŚCIEJOWSKIEJ FABRYGE 
MASZYN ROLNICZYCH F. WACETERLE GG 


NOWY SĄCZ, UŁ. HOFFMANOWEJ i 


poleca: Kieravy kryte 1- i 2-konne Wichteriego 7 Z. I. 
Młocarnie kieratowe z wytrząsaczami i sitem na kół- 
kach przewozowych, słynne i M. R. 18 Wicliterlego, — 
Młecarnie ręczne L., M. K. Wichterlego, — Przystawki 
uniwersalne. — Kompletne garnitury młocarniane z pa- 
sami skórzanemi Wichteriego. — Młynki do czyszcze- 
nia zboża, krajowe. — Sieczkarnie ręczne i kieratowe. 


UWAGA: Cenników nie wysyłamy. Zaraz zamówić 
7 350 i zadatkować, bo zapasy na wyczerpaniu, 


zz" R O S A 


Nadszedł transport pługów i kuitywatorów. 
Udzicłlamy kredytu rzetelnym gospodarzom. 


SZEDŁ WIELKI WYBÓR 


NAD 


ROCY I DEREK NA KONIE 


pierwszurzednej jakości, po cenach zniżenych do 1236 


KRAJOWYCH ZAKŁADÓW MONFEEMTCTYJNYCEH 
Spółka z ograniczoną edpowiedzialnością, Kraków, ul- Szczepariska l 7, I. pietro. 


cena | z m ~ ~ NIEJ AIIN OLA 1 m "= "28 


pługi 


Sieczkarnie,  młocarnie, wialnie, kieraty, przystawki, ` 
kartoflarki, buraczarki, grabiarki, || 


brony, kultywatory, 
siewniki, wirówki. — Sprzedaż częściowa oraz hurtowna.|Ę 
Dom Bandlowo-rolniczy „Gleba“; 

Kraków, — ulica Długa L. 3/P i 


Reprezentacja fabryki maszyn rolniczych 


„TRZEBINIA“ 


1145 5 0| 


Towarzystwa akcyjnego. 


- Kto chce nabyć wzorowe ma- 
jątki ziemskie w Wielkopolsce niech 
ste uda z całem zaufaniem do są- 
downie zapisanej fifmy: pośrednictwa 
majątków wszelkiego rodzaju Asto- 
niego Witkowskiego w Ostrawie, ulica 
Kolejowa 38, naprzeciw dworca. 


Firma zapewnia sumienną obsłu- 
żę i szybkie uzyskanie przewłaszcze- 
nia dla nowonabywcey. , 


Biuro komisewe (peśredn. majątków) 
ANTONI WITKOWSKI 
Ostrów, Wielkopolska 
ul. Kolejowa 38, naprzeciw dworca 
Telefon Nr 88, 


"2 Krotoszyna 2 kim. Budynki w debrym stanie. Cena 1,600.000 M. 


r 5 krów i wszelkie porządki gospodarcze, Bu 
SA) wane. Cena kupna 5.009 dolarów. 


W fabpyce czndeckiej jest do nabycia wapno 
budownicze, jakoteż do bielenia, mające tę własność, 4 
iż ze ścian nie odpada. 1154 44 9$ 


St. Żółkiewicz i Sp., Czudec I 
© 
BACZNOŚĆ! 

Oberża w mniejszem mieście z salka, ogrodem i po 
dwórzem, i2 pokoi zaraz na sprzedaż. Cena 500.000 Mk. 

Skłać spożywczy w powiatowem mieście, 2 pokoje 
i kuchnia zaraz na 6 lat do wydzierżawienia. Do objęcia 
towarn i urządzenia potrzeba 2,200.000 Mk. 

Restauracja i kawiarnia w powiatowem mieście, duży 
ogród dla zabaw, 4 pokoje dla gości i 3 pokoje mieszkąlne 
na 5 lat do wydzierżawienia. Do objęcia potrzeba 590.080 Mk. 
Restauracja i 5 mergów ogrodu w Ostrowie od Niemca 


do nabycia, Cona 1.500 dvi, lub przeliczone na marki polskie, 
s ospodarstwo 8 morgów pszennej ziemi, od m:asią 


Gospodarstwo w powiecie krotoszyńskim, 40 morgów 
uszennej ziemi i 5 morgów ilşki, Budynki murowane ze ży: 
wym i martwym inwentarzem zaraz na sprzedaż. Cena ku 
pna 10,000.060 Mk. 

(Gospodarstwo, 30 morgów pszennej ziemi, 2 morgł 
łąki 3 konio i 4 sztuki bydła, 4 km. od Ostrowa. Budynki 
murowane. Cena kupna 2.209 dolarów, lub 6,030.060 Mep. 

Gospodarstwo 75 morgów, 5 morgów e: 3 konie 

yoki muro 


Gospodarstwo 52 morgów pszennej ziemi, 4 m. łąki, 2 ko- 
nie, 7 sztuk bydia i wszelkie porządki. Cena kupna 3.000 
dolarów. 

Gospodarstwo 48 morgów, w powiecie jarocińskim, 
4 budynki murowane z ży wyin i martwym inwerntarzen zarąż 


f ż 6 ha sprzedaż. Cena kupna 1.290 dolarów, lub 5,696.000 Mk. 


Restauracja z salka, 23/, merga ogrodu, 14 RE za 
raz do objęcia, pomieszksnia welne. Cena kupna 3,500.080 Mk, 
Oprócz togo mam jeszcze kilka mniejszych I większych 


M gospodarstw, demów, restauracyj i sklepów handiowych da 
wej | kupna i dzierżawy. Wpłata w markach pelskich, niemieckich 
>> [1 dolarach amerykaństich. Proszę zważać na firmę, a nia 


jakoto: gospodarstw rolnych od 2-26 morgów, folwarków, dóbr 
rycerskich, kamienic, will, hoteli, restanrącyj, interesów przemmysłowo” 
handlowych, fabryk (tartaki, cegielnie, młyfy wodne, ) 
wary) na Pomorzu i w Księstwie Poznańskiem z rąk niemieckich, 


„EBRTUNA” Toruń, ui, Szeroka L 32, 


j dać sie od łapewców bałamucie. 1244 1 2 


Interesa wskaże bezpłatnie: - 


JAN SOWEŃSKI 


Ostrów, ul. Kolejowa L. 41, tel. Nr 290 


parewe i bro- 


posiada na sprzedaż: i 


telefon 233. 


Od 40 do 250 morgów! 


Olbrzymi wybór! Sprzedaż najchętniej za dolary! 
Ustnych iniormacyj udzieli p. Filipkiewicz, Spółka krawiecka, ui. Florjańska 
(przy bramie). 1984 1 2 


Zgłoszenia pisemne wprost: Dom handlowo-eksportowy, Koźmin, Wielkopolska. 


0060%099%0600690066066 
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` 
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BARGAIN: 


Dom komisowro-handlowy 
F. Kempa - Leszno, Poznañskie 


ulica Lipowa L. 13 Telefon Nr 149 
największe i najlepiej prosperujące przedsiębiorstwo na miejseu, w zakresie 
pośrednictwa majątków ziemskich i przemysłowych — połeca majątki: 


1) Gospodarstwo 17 morgów, w tem 2 morgi łąki, do | bydła, 12 owiec, 50 świń, garnitur nowy do młócenia, podwójne 
tego restauracja ze salą, w dużej wsi, 2 krowy, 4 świnie, | zospodarcze zabudowania, jeden dom mieszkalny 7 pokoi 
maszyny rolnicze kompleine, 1!/, km od stacji, Cena 1.509 dol. fi kuchnia, drugi dom mieszkalny 8 pokoi i kuchnia, nadający 

A Gospodarstwa 30 inorgów, w tem 2 mergi łąki, 4js'ę na dwoch gospodarzy, od stacji i kim. Cena 6.000 dol. 
margi lasu, 2 konie, 9 gabuk bydła, 2 owce, 5 świń, budynki 16) Gospodaistwo Sù? morgów, w tem 6 morgów łąki 
murowane, dachówką kryte, 11, km od stacji. Cena 2.080 dol. {I klasy, 8 koni, 26 sztuk bydła, 12 owiee, 50 świń, budynki, 

3 Gospodarstwo 40 morgôw, w tem 4 aog łąki, $j wszystkie murowane, dashówką kryte, garñitur parowy do 
konie, 10 sztuk bydła, 17 świń, Z km od stacji. Cone 2.500 dol | młócenia, od stacji 1 km. Cena 658 dolarów. 

4) Gospodarstwo 49 morgów, w iem 6 morgów łąki, 17) Gos stwo 270 mozyów, w tem 50 morgów łąki 
4 morgi lasu, 2 konie, bydła 10 sztuk, 8 świń, budynki wgzyst- | z torfem 6 metrów głęboko, 15 koni, 24 sztuk bydła, 8 maciór 
kie murowane, dachówka kryte, od stacji 1%, km. ena 2.500 dol. |30 drebnych świń, budynki wszystkie murowane, od stacji 

5) Gospodarstwo 55 morgów, w tem 5 morgów taki {20 minut Cena 7.600 dolarów. 

z torfəm, 3 konie, 11 sztuk bydła, 10 świń, od stacji 1", km. 15) Gospodarstwo 420 morgów, w tem 40 morgów łykł 
Cena 2.505 dolarów. : z toriem, 20 morgów lasu, własne maszyny do eksploatacji 

6) Gospedarstwo 63 morgów, w tem 10 morgów łąki  terfu, 12 koni 45 sztuk bydlę, 30 świń, od stacji 4 km 
z torfem, 2 konie, 12 sztuk bydła, 5 owiec, 10 Świń, od stacji i Cena 8.600 dolarów. 

3 km. Cena 2.608 doiarów. = = , 19) Gespodaxstwo 620 morgów, w tem 100 morgów 

7) Gaspodarstwo 72 morgi, w. tem § morgów łąki, 5|iąki z tarłem, nad jeziorem i nad lasem, 20 koni, 60 sztuk 
koni, 12 sztuk bydła, 3 owce, 20 świń, od stacji 6 km. Cena; bydła, 60 świń i dużo drebiu, budynki wszystkie murowane, 
2.800 dolarów. ` 3 garnitur parowy do nHácenia, ort stacji 3 km. Cena 12.000 dol- 

8) Gospodarstwo 78 morgów, w tem 6 morgów łąki, _ Wszystkie te majątki będą sprzedane jak stoją i leżą 
5 morgów lasu, 3 konie, 12 sztuk bydła, 3 owca, 15 świń | ze żywym i martwym inwentarzem i zapasami gospodarczemi, 
Od stacji 14 km. Cena 3.090 dolarów. dz obsiewem, z rąk niemicekich, którzy się wyprowadzają do 

9) Gospodarstwo 80 morgów; w tem 10 morgów łąki | swej ojczyzny. ł 
» torfein, 3 konie, 11 sztuk bydła, 2 owce, 6 świń, od stacji © młynów parowych z rolą i bez, począwszy od 3.000 
6 km. Cena 2.606 dolarów. x i doiarów do ł0.000 dolarów. É e 

10) Gospodarstwo 9t margow, w tem 13 morgów łąki, 2 tartaki, jeden za 3.000 dolarów, drngi za 5.000 dot, 
8 konie, 14 sztuk bydła, 19 świń, ed stacji 6 km. Cena 3.089 doi. 3 fabryki stolarskie mebli, cd 1.000 do 4.600 dolarów, 

11) Gospofarstwo 108 morgów, w tem 10 morgów łąki 3 fabryki maszyn rolniczych z wszelkiemi maszynami 
z torfem, 5 koni, 19 sztuk bydła, 15 świń, od staeji 6 km,|i narzędziami, od 2.060 do 6.060 dolarów. 3 
dom mieszkalny nA rodzaj willi, 6 pokoi z dużym ogrodem 50 kamienic, nadające się na wszelkie przedsiębiorstwa, 
 owocewym, od stacji 5 km. Cena 4. 0 dolarów. t j.: piekarnie, kawiarńia. cukiernie, restauracje, hotele, 

13) Gospó daraśwo 110 morgów, w tem 18 morgów łąki | rzeźnictwa, ślusarnie, Sięciarstwa, zegarniistrzowstwo, be 

t torfem 5 koni, 15 sztuk bydła, 30 świń, około 40 pni|dnarstwo, szewstwo, krawiectwo t t. d. ! 
pszczół, duży ogród owocowy, budynki murowane, dachówką Ogrodnictwo przy samym kościele katolickim w Lesznie 
błaehą kryte, od stacji 1/; km. Bena 4.000 dolarów. , [dom murowany, 12 ubikacyj ze sklepem, w ogrodzie 3 dużó 

13) Gospodarstwo 128 morgów, w tem 4 morgi łąki, | oranżerje w najlepszy m stanie, centralne ogrzewanie, z wszel 
wszystko w jednym planie, 6 keni, 23 sztuk bydła, 30 świń, kiemi przyrządami do dekorowania w cząsie pogrzebu, we 
budynki wszystkie murowane, dachówką kryte, od miasta 


, sela i t. p. Cena 1.560 dełarów. 
Leszna 4 km. Cena 5.000 dolarów. d l 5 will z przepysznemi ogrodami owocowemi w Lesznie 
14) Gespodarstwo W2 morgi, w tem 38 morgów łąki, 


; t gdzie są szkoły nizsze i wyższe od 1,000 do 3.669 dolarów 
4 konie, 23 sztuk bydła, 10 owiec, 25 świń, budynki wszystkie 


vLi, L Przeprowadza Lransakcje spiesznie i uczciwie Dom 
muraw dachówką kryte, od stacji ', km. Cena 5.000 dal. 
i 5 & 


t komisowo-Randlowy F. Kempa, ul. Lipowa 13, Leszno 
ospodarstwe 172 morgów I klasy 8 koni. 25 sztuk | Poznańskie. 1291 2P 
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Warszawa 


| ian COSULICHLINE wars, 


Regularna, stała komunikacja do północnej i południowej AMERYKI. 
DO NOWEGO JORKU Farówce pospieszne | pocztowe do Ameryki południowej. 
p parowczm! pospieszncimi i pocztowemi: {Rio de Janeiro, Santos, Buenos Aires.) : 
A 10 
M »fTresidente Wilson« z początkiem stycznia 1922 r. »Francesca<. . . . . . . dnja 1 grudnia 1021 r. 


»Atlanta» , . . . „ « „. dnia 22 grudnia i-21 r. 
Cena Iil-ciej klasy z Warszawy lirów 2.900, dol. 128 Cena IIl-ciej kłasy z W arszawy do Brazylji lirów 1.850, 
i pogłówne dolarów 8. | 


dolarów 82, do Argentyny lirów 1.700, dolarów 74. 


Ceny rozumieją się ze wszystkiemi kosztami, jakoteż pięciodniowem utrzymaniem w porcie. 
Wszelkie informacje, prospekta szczegółowe, jakoteż ceny I-szej i Il-gicj klasy na żądanie. 


119320 $ 
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d FABRYKA MASZYN | BIURO TECHNICZNE DLA BUDOWY MŁYNÓW, TARTAKÓW | CEGIELN 
g M. KANAREK, Sp. z 0apor. |życzne. Dostarcza maszyn w zoşppdar e n E 
R 


snego i zagraniczne. Kamienie sztuczne francuskie „deal“: 


KRAKÓW, UL. SZEWSKA L. 9. TELEFON 3024. oraz przybory młyńskie. Maszyny parowe, lokomobi!e, metory 


„, Warsztat : Podgórze, płac Zgody 12. ropne »Diesla< ssąco-gazowe i benzynowe. Turbiny wodne 
>. RARE KL 4 T =i 243-80 systemu Francisa. Maszyny dla tartaków i cegielń. 
U e 


ja j k i Naprawa motorów i maszyn po cenach umiarkowanych. 
S tady: Lwów, ui. Siowaciiego 1. 16. Rytlowanie walców w Szto najkrótszym. — Kosztorysy 


Adres telegraficzny: Technikum na żądanie odwrotnie, 1312 25 
PEPP POTE k 


JEDEN TYSIĄC MAREK 


wpłaconych łub przekazanych pocztą 


w TRET E T E GTOGRAF i 


wykonany przez artystów, zgrupowanych przy najpopularniejszej firmie 


MARJAN FUKS, WARSZAWA, UL. JERGZOLIMSKA L. 35 


róg ulicy Mirai Welie] 
Na prowiucji poszukiwani ajenci za dobrą NSZ” tylko z kaucją. 1227 1 3 
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Oświęcim, Matopolska 
zawiadamia niniejszem, że z dniem 10-go października 1921 r. przeniesiono 
z Oświęcimia da Centrali w Krakowie Dyrekcją fabryki, 

B= Wydziały: sprzedaż, zakup, ekspedycja, główna kasa i reklamacyjny. PE 


W sprawach więc, odnoszących się do wydziałów powyższych, a sprzedaż 
maszyn rolniczych, ofert na zakupić się mające surowce i t. d. należy się 
obecnie zwracać wprost pod adresem: 1200 2 3 


: „Tow. polskich fabryk, 
zy © 


za Rg Kraków 
huty żelazne < 3 LĘGA. S. E ul. Basztowa I. 9. 


„ Adres telegraficzny: Pstęga Kraków Telefon Rynie wia Nr 267. 
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Fee: 


DLSRA LUDOWA SPÓŁKA DRZEWRA S.A. 
a W KRAKOWIE nn] 


Na podstawie postanowień 21 statutu Polskiej Ludowej Spółki Drzewnej, S. A. w Krakowie, 
zwołuje niniejszem podpisana Dyrekcja Pelskiej Ludowej Spółki Drzewnej 


akcjonarjuszy wymienionej wyżej Spółki, które odbędzie się dzia 27-56 listopada 1921 r. o godzinie 
1l-iej przed poładniem w lokalu Spółki przy ulicy Studenckiej 1.25 w Krakowie — z następującym 
parządkiaza dziennym: 

1) Podwyższenie kapitała zakładowego Spółki do wysokości 56,000.000 Mkp., w myśl postanowień 
ministorstwa przemysłu i handlu oraz ministerstwa skarbu z dnia 27-go września 1921 r. ustęp II. $ 3. 

2) Upoważnienie Dyrekcji do przeprowadzenia nowej emisji. 

3) Wybór dalszych dwóch członków Rady nadzorczej oraz nstalenie marek prezencyjnych. 

4) Postanowienie w sprawie $ 26 ust. 5 statutu Spółki, 

W razie, gdyby Zgromadzenie to z powodh braka kompleta nie przyszło do skntku, odbędzie się 
-0 godzinie 12-tej tego samego dnia w tymże samym lokaiu ponowne Walne Zgromadzenie o tym samym 
porządku dziennym © prawomocności w myśl postanowień $ 23 ast. 2 statutu Spółki. 


W Krakowie, dnia 2 listopada 1921 r. 1225 
Polska Ludowa Spółka Drzewna, S, A. w Krakowie. 


WYRAZ ACSI UWY WL WOW SRRARRRERWA 


| E POLSKA LUDOWA SPOLKA DRZEWNA S. A. W KRAKOWIE, 


ZAPROSZENIE DO SUBSKRYPCJI. 


Zwyczajne Walne Zgromadzenie akcjonarjuszy Polskiej Ludowej Spółki Drzewnej, S. A. 
6 go marca 1921 r., uchwaliło podwyższenie kapitału akcyjnego z 1,400.000— Mkp. na p EC 


283,000.000— Mip. 


Dyrefftja Polskiej Ludowej Spółki Brzewnej na podstawie upoważnienia Zwyczajnego Waln 
Zgromadzenia z Beja | 6-go marca 1921 r., Oraz na podstawie postanowień p miklerstu e sh | Koi 4a 
ministerstwa skarbu z dnia 27 września 1921 r., przystępuje do podwyższenia kapitału akcyjnego 
o dalszych 26,606.000-— RND., R TIT. emisji, a to przez wydanie 76.000 sztuk nowych, na okaziciela 
opiewających akcyj, nominainej (A 350 Mkp. każda, na następujących warunkuch: 

1) Akcjonarjusze dawni, posiadający akcje I. i II. | zgłoszeniu w gotówce wraz z 5%, odsetkami od cen 
emisji, mają prawo pierwszeństwa do nabycia akcyj kupna za czas od dnia 1 paździcepżkaa 1921 r. x 
1IL €inisji w stosunku do ilości posiadanych przez 5) Nowe akcje uczestniczą w zyskach Spółki od 

«nich akcyj einisyj poprzednich, t. j. za każdą akcję dnia Y października 1921 na równi ze staremi akcjami. 
1. i II. emisii jeung akcję III. emisji, 6) Termin subskrypcji upływa dla dawnych 

2) Akcjonarjusze, chcący wykonać prawo poboru, akcjonarjušzy, wykonujących prawo poboru z dniem 
mają w poniżej oznaczonym terminie przedłożyć 31 grudnia 1921 r., dla nowych akcjonarjuszy z dniem 

3 swoje dawne akcje bez arkuszy kuponowych. Akcje 15 grudnia 1921 r. 

te będą natychmiast im zwrócone po uwidocznieniu 7) Nowe akcje wydane będą po sporządzeniu 

w ykonania prawa poboru. Termin wykonanią poboru eztuk za zwrotem tymczasowego potwierdzenia kaso- 

ustala się na dwa miesiące od dnia rozpisania niniej- wego nu uiszczoną wpłatę. 

szej subskrypcji. 8) Na wypadek nieprzydzielenia akcyj, zwróci 
Spółka wpłaconą kwotę z 2% odsetek. 


3) Kurs emisyjny nowych akcyj wynosi dla 
doty vchczasowych akcjenarjuszy na podstawie prawa Zgłoszenia na zapisy nowy ch akcyj przyjmują: 


bomu Mkp. 400—, dla nowych zaś subskrybentów 
Mkp. 650-— za sztukę. Nadto za każdą akcję należy Ko ikari? SIĄ P arszawjo, MGN 18. 
uiścić 50 Mkp. tytułem zwrotu kosztów emisji, działy we Lwowie, Drohobyczu 
4) Cena kupna ma być złożoną w całości przy myśiu i Krośnie. i 


Kraków, dnia 31 października 1921 r. 
Polska Ludewa Spółka irer Sa A. w Krakowie. 


Drzewna, S. A. w Kra- 


irakowie i jego od- 
Stanisławowie, Prze- 
1228 
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-już z dworca uprowadzić, Zaznaczam, że binro moje znajduje się vis-a-vis dworca i odróżnia sią źółtem 


Molnicza Spółka bana Lowa 


Tarnów, ulica Targowa (Burek), Telefon 39, 


m a PA PO PA PA O a m A 


Maszyny relnicze (krajowe i zagraniczne), magazyny w browarze przy plantach. 

Newozy sztuczne | cement, magazyny na Burku. A 

Sklepy (Burek) zaopatfzone w niezbędne towary: skóry podeszwowe i wierzchnie, 
płólna, naczynia kuchenne, uprzęże, postronki, pasy rzemienne, koła wozowe, wirówki, żelazo, 
smary i t. r 

„Plen“ sprzecajo i zakupuje każde ilości zkoża i placi ceny targowe. 

Dla członsów mydło po 110 marek, świece pv 60 marek i cakier po 380 marek za 1 kg 

Udział i wpis 1.050 marek. 

Dawnych członków uprasza się o dopłatę udziała. 

Przy hurtownej sprzedaży i dla Kółek rolniczych rabat, 


lub innej realności w Wielkepolsce! 


niechaj się zwróci z całem zaufaniem do poniżej podanej, sądownie zatwierdzonej firmy, która ma 
polecenie sprzedaży 628 majątków wszelkiej wielkości i ceny 2 rąk miemieckich. Majątki są wzorowe 
xe całą Polskę,  pełuym, żywym i wartwym inwentarzem i znajdują wielki poktp przez braci z Małopolski 


Ry NEREK WOZSYE 2) 4... TO di 


tirma reguluje hypoteki i przeprowadza przewłaszczenie kupującym. Odwołuje się na opinją tu już 
w wielkiej liczbie skupionych braci z Małopolski. 


Kto poszukuje E AAN 


Ostrzega się przed wątpliwymi ajentami, którzy w powołania na moją znajomość, starają się knpujących 


szkłem w oknach. 1208 2 4 
Odnośni reflewtanci zechcą się przed przyjazdem zgłosić pisemnie, celem bliższych informacyj, 


Biuro kemisowe (pośrednictwa majątków) 
Antoniego Witkowskiego, Ostrów, Wielkopelska 
Telefon MP 28, Firma sądownie zapisana. uł. Kolejowa 38. 
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m . Wydawca. Ludowe Towarzystwo | wy Waitoa w z Qipowiodzidny redaktor ny redaktor Stanisław Kulpa, 
"Rociowkami Drukami Literackiej w J ulica Jagieł'ońska L pod zarządem L. K. Górkiezn, 


ków RT a" 


